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D zię k i b ra te rsk ie j pomoey ZSR R  
odzyskaliśm y cenne dzie ła  sztuki 

zrabow ane przez h itlerow ców
W ypow iedź w icem in. E. Krassowskiej

(f) W zw iązku z przekaza
niem  Polsce przez Zw iązek Ra
dziecki dzieł sztuki ze zbiorów 
w ilanow sk ich , w yw iezionych 
przez h itle row ców , a odnalezio
nych przez w o jska radzieckie, 
przewodnicząca delegacii po l
sk ie j powołanej do przejęcia 
dz ie ł sztuki przekazanymi przez 
Zw. Radziecki, w icem in. E. 
Krassowska ośw iadczyła przed
s taw ic ie low i PAP m. in.:

A rm ia  Radziecka odnalazła 
szereg cennych dzie ł sztuki w y 
w iezionych przez h itle row ców  
z G a le rii W ilanow skie j. Władze 
radzieckie całą tę kolekcję 
55-ciu dzie ł sztuki przekazały 
Państwu i na rodow i polskiemu. 
P odkreślić trzeba, że w ładze ra 
dzieckie nie ty lk o  zorganizowa
ły  z iden ty fikow an ie  tyćń dzieł 
sztuki i nie ty lk o  przechowały 
je  z w y ją tkow ą  trosk liw ością , 
ale także po lec iły  zespołowi w y 
b itnych  specja listów  m alarzy i 
konserw atorów  odnow ienie 54 
obrazów oraz jednego gobe li
nu. G rupa radzieckich m alarzy 
i  h is to ryków  sztuki, pracam i 
k tó re j k ie row a li tacy w y b itn i 
specjaliści, ja k  akadem ik G ra 
ba” , Zam oszkin — d j'r . Pań

stw ow ej T re tiako w sk ie j Ga
le r ii, M odorow  dyr. In s ty tu 
tu im ien ia  Surikow a, S łon iew - 
ski — dyr. M uzeum im. Puszki
na — wniosła ogrom ny w k ład  
pracy ta len tu  i w iedzy w resta
urację tych cennych pam iątek 
polskiej- k u ltu ry  narodowej.

W edług o p in ii pro f. K. M icha 
łowskiego, w icedyr. Muzeum 
Narodowego, cala pracownia 
konserw atorska M uzeum N aro
dowego m usia łaby zużyć co 
na jm n ie j rok  dla w ykonan ia  
te j pracy.

Jak iż  kon trast z tym  stosun
k iem  w ładz radzieckich wobec 
polskiego m ienia ku ltu ra lnego  
stanow i postępowanie k a p ita li
stycznych m ocarstw  zachodnich, 
rzekom ych obrońców c yw iliza 
c ji, a w szczególności kó ł rzą
dzących Kanady, , k tó re  prow a
dzą od paru la t hand łarską grę 
i odm aw iają nam zw ro tu  bez
cennych arrasów wyw iezionych 
przez h itle row ców  z Wawelu.

W icemin. Krassowska pod
k reś liła  w ie lką  serdeczność i 
gościnność, z jaką delegacja po l
ska p rzy jm ow ana była w  Zw iąż 
ku  Radzieckim .

Delegacja kob ie t koreańskich
9

powracająca z obrad S F D K  
przybyła  do W arszawy

(f) Do W arszawy przyby ła  z 
B e rlina  delegacja kob ie t koreań
skich w  osobach m in is tra  K u l
tu ry  i P ropagandy Ludow ej Re
p u b lik i K oreańskie j Cho Czon- 
suk i podporucznika łączności 
boha te rsk ie j a rm ii koreańskie j 
Jun K ym -ok . Delegacja uczest
n iczyła w  obradach be rliń sk ie j 
sesji Rady Ś w ia tow e j Federacji 
D em okratycznej Kobiet.

W  rozm owie z przedstaw icie
lem  PAP delegatka bohaterskich 
kob ie t koreańskich m in is te r 
Cho Czon-suk podzie liła  sie swy 
m i w rażen iam i z sesji Rady 
ŚFDK.

„O b rad y  be rlińsk ie  — pow ie
działa m in. Cho Czon-suk — 
w ykaza ły , że we wszystkich 
k ra jach  św iata rosną s iły  poko
ju  i wzmaga się w a lka przeciw 
podżegaczom do nowei w o jny 
oraz że kob ie ty  stanowią w ie lką  
s iłę w  tym  Doty^oym ruchu. Je
dnomyślność delegacji wszyst
k ich  k ra jó w , k tó re  w yra z iły  swą 
głęboką solidarność z w a lką  
naszego narodu i po tęp iły  jak 
najostrzej am erykańskich in te r
wentów  wykazała, że kob ie ty  w

ca łym  św iecie wiedzą, iż w a lka  
o niepodległość naszej ojczyzny 
wiąże się ściśle z w a lką  o pokój. 
W idz ia łyśm y u kob ie t z k ra jó w  
kap ita lis tycznych  niezłom ną w o
le w a lk i przeciw  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich, przeciw  wy 
sy łan iu  ich dzieci na w o jnę w 
Kore i, w idz ia łyśm y, że w całym  
świecie krzepną siły, k tó re  po
k rzyżu ją  p lany podżegaczy w o
jennych. Znalazło to także w y 
raz w uchwale sesji, k tó ra  do
maga się w yco fania in te rw e n 
cy jnych  w o jsk  am erykańskich 
z Kore i.

K ra j nasz jest dziś bardzie j 
zniszczony przez agresorów ame 
rykańsk ich  n iż W arszawa przez 
h itle ro w sk ich  okupantów , a be
stia ls tw a am erykańskich na
jeźdźców prześcignęły w y ra fin o 
wane zbrodnie h itle row ców . Nic 
dziwnego, że nazywam y A m e ry 
kanów d z ik im i bestiam i. A le  
im peria liśc i am erykańscy sw y
m i zbrodn iam i i bestia lstw am i 
n igdy nie zdoła ją złamać ducha 
narodu koreańskiego, k tó ry  bę
dzie walczyć o swą wolność aż 
do ostatniego zw ycięstw a.“

W yjazd delegjacj*i polskiej 
do Genewy na obrady  

kom is ji przem ysłu budowlanego  
M iędzynarodow ej O rg. Pracy

(f) Z W arszawy w yjecha ła  do 
Genewy na obrady I I I  sesji K o 
m is ji przem ysłu budowlanego i 
l-obót publicznych M iędzynaro
dowej O rgan izacji Pracy, dele
gacja polska złożona z przed
s taw ic ie li Rządu oraz przedsta
w ic ie li przem ysłu budowlanego 
i Zw iązku Zawodowego Praco
w n ik ó w  B udow nictw a.

Uczestnik delegacji, członek 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
P racow n ików  Budow nictw a, 
tow . Eustachy Popiel w rozm o
w ie  z przedstaw icie lem  PAP o- 
m ó w ił znaczenie sesji, k tóra 
rozpoczyna swoje obrady dnia 
12 bm.

W posiedzeniu K o m is ji zapo
w iedz ie li swój udzia ł przedsta
w ic ie le  dwudziestu dwóch k ra 
jów . Delegacje poszczególnych 
k ra jó w  sk ładają się z przedsta
w ic ie li rządów, pracow ników  i 
pracodawców. Pracodawców z 
k ra jó w  kap ita lis tycznych rep re 
zentu ją  przedstaw icie le t ru 
stów, a pracow n ików  _ w  w ię 
kszości w ypadków  wyznaczeni 
przez rząd k ie row n icy  zdradzie
ckich, re form istycznych zw iąz
ków  zawodowych broniących 
nie  interesów klasy robotniczej, 
lecz kap ita łu .

Likwidacja budownictwa 
mieszkaniowego w krajach

kapitalistycznych
Sesja obradować będzie w 

c h w ili, gdy zarządzona na 102~ 
kaz T rum ana m obilizacja życia 
gospodarczego dla celów w0* 
jennych pociąga za sobą w k ra 
jach kap ita lis tycznych lik w id a 
cję  budow nictw a mieszkań, 
szp ita li, szkół, tea trów  itd . 2a

sumę, k tó rą  p lanu je  w yd a tko 
wać na uzbro jen ie  d y w iz ji pan
cernych rząd USA, można by 
wybudow ać trzy  i pół m iliona 
dom ków jednorodzinnych. W 
dom kach tych można byłoby po
mieścić piętnaście m ilion ów  lu 
dzi m ieszkających dziś w  ru 
derach. We F ra n c ji na p rzyk ład  
w  w yn iku  d ru g ie j w o jn y  św ia 
tow e j, b rak jes t m ieszkań dla 
około 5-ciu m ilion ów  ludzi. Za 
połowę sumy, k tó rą  F ranc ja  w y 
datkow ała na w o jnę w  Indo- 
chinach, można byłoby dać 
m ieszkania tym  ludziom .

O siąg n ięc ia  p o lsk ich  
ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h

T e j zbrodniczej po lityce  k a p i
ta lis tycznych handlarzy śm ie r
ci — m ów i tow. Popie) — obóz 
socja lizm u i pokoju przeciw sta
w ia  o lb rzym ie  osiągnięcia w 
dziedzinie budow nictw a m iast i 
osiedli, szkół i ż łobków, szp ita li 
i domów wypoczynkowych.

Delegacja polska będzie m ia 
ła podczas obrad okazję wskazać 
w ie lk ie  osiągnięcia polskiego 
przem ysłu budowlanego, m iędzy 
in n ym i w  zakresie prac zim o
wych w  budow nic tw ie , co z li
k w id u je  sezonowe bezrobocie.

Na porządku dziennym  K o m i
s ji zna jdzie się sprawa w a ru n 
ków  by tu  robo tn ików  budow la
nych. ” w  te j dziedzinie Polska 
ma znakom ite osiągnięcia: znacz 
ne polepszenie w arunków  pracy 
w  przem yśle budow lanym , roz
budowę szkoln ic tw a zawodowe
go, wczasów pracowniczych, 
zwiększenie bezpieczeństwa i 
h ig ieny pracy oraz op ieki nad 
nowo zw erbow anym i rob o tn ika 
mi.

Przed  sesją Światowej Rady P oko ju
(f) PARYŻ (PAP). — K om u

n ik u ją c  o, uchwale S ekre ta ria tu  
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  w  spra
w ie  zwołan ia sesji Rady w 
dniach 21—24 lu tego w  B e r l i
nie. „ I /H u m a n it« *  podaje, że 
S ekre ta ria t zapoznał sie m. in. 
z przebiegiem i zasięgiem kam 
pa n ii w a lk i p rzeciw ko re m ilita 
ry z a c ji N iem iec i Japonii. Porzą

dek dzienny b e rliń sk ie j sesji 
Ś w ia tow ej Rady Pokoju, usta lo
nej przez B iu ro  Ś w ia tow ej Ra
dy Pokoju, dotyczy pokojowego 
rozw iązania problem u n iem iec
kiego i japońskiego oraz re a li
zacji program u, opracowanego 
nrzez I I  Ś w ia tow y Kongres O - 
brońców  P oko ju  i zawartego w 
orędziu do ONZ.

Tortury, gwałty, morderstwa i rabunek 
— oto metody walki żołdaków Mac Arthura 

przeciwko narodowi koreańskiemu
M in is ter spraw zagraniczny eh K o reań sk ie j R e p u b lik i 

Ludow o-D em okratycznej domaga się od O N Z  ukaran ia  am erykańskich
zbrodn iarzy  wojennych

(d) P E K IN  (P A P ) —  M in is te r spraw  zagranicznych K o re 
ańskiej R ep u b lik i Ludow o - D em okratycznej P ak H en-en  
przesłał przewodniczącem u Zgrom adzenia Ogólnego O N Z  
oraz przewodniczącem u Rady Bezpieczeństwa pismo, w  k tó 
rym  przytacza w strznsa ia ce  fa k ty  potw ornych zbrodni, po
pełnionych przez najeźdźców am erykańskich i ich lisyn- 
m anowskich pachołków w  K orei.

Jaw nie bandycka, z góry za
planowana i s tarannie przygo
towana prow okacy jna napaść 
najeźdźców am erykańskich na 
Koreańską R epublikę Ludowo - 
•Demokratyczną trw a  — s tw ie r
dza pismo m in is tra  Pak Hen- 
ena. To, co am erykańskie  koła 
rządzące czynią w K ore i jest lo 
g icznym  następstwem całej a- 
gresywnej p o lity k i im p e r ia li
zmu am erykańskiego. G łów ny 
cel am erykańskich spiskowców 
przeciw ko poko jow i i wolności 
narodów, w tym  również prze
c iw ko  narodow i koreańskiem u, 
polega na tym , aby pow strzy
mać bieg h is to rii, ogniem i m ie 
czem w ytrzeb ić  cale pokolenia 
narodów, k tó re  zdecydowały 
pójść drogą postępu socjalnego, 
i cofnąć ludzkość do m roków  
barbarzy irs tw a średniowiecza.

O słan ia jąc się flagą O rgan i
zacji Narodów Zjednoczonych 
— głosi dale j pismo Pak Hen- 
ena — im peria liśc i am erykań
scy ju ż  ósmy miesiąc prowadzą 
okru tną , n iesp raw ied liw ą  i za
borczą wojnę przeciw ko na ro 
dow i koreańskiem u. Dniem  i no
cą le je się k rew  narodu koreań
skiego. O tw arte  m iasta i wsie 
koreańskie obracane są w 
ru in y , a m ienie narodowe jest 
niszczone. Rząd Koreańskie j 
R epub lik i Ludow o - D em okra
tycznej dysponuje licznym i m a
te ria ła m i, k tóre dowodzą n ie 
zbicie, że wojska am erykańskie 
i m arione tkow e władze lisyn- 
m anow skie dokonały w ie lu 
zbrodn i stanowiących jaw ne i 
cyniczne pogwałcenie norm  
praw a m iędzynarodowego i 
m oralności ludzk ie j. W swej 
zwierzęcej n ienaw iści do na ro 
du koreańskiego, proyźadzące- 
go bohaterską w a lkę  o wolność 
i niepodległość, A m erykan ie  i 11- 
synm anowcy ka to w a li i m ordo
w a li masowo najlepszych pa
tr io tó w  i n iew innych m ieszkań
ców Kore i, g w a łc ili kob ie ty, o- 
g ra b ia li ludność, b u rz y li przed
siębiorstwa przemysłowe, n i
szczyli zakłady użyteczności pu
b liczne j oraz zab y tk i k u ltu ry  
narodu koreańskiego.

Okupanci amerykańscy 
bestialsko zakatowali

43.590 mieszkańców Seulu
W okresie prze jściowej o k u 

pacji Seulu — od 28 września 
1950 r. do 4 stycznia 1951 r. — 
w  mieście tym  oraz jego o k o li
cach w  sposób bestia lski zaka- 
towano i zamordowano około
43.590 mieszkańców. Masowych, 
bestialskich m orderstw  dokony
wała po lic ja  am erykańskiego 
„sztabu poszukiwań“ , tzw. „o - 
chotnicze“  oddziały sform owane 
ze zdrajców, reakcjon is tów  
i k rym in a lis tó w  oraz żołnierze 
i o fice row ie in te rw ency jne j 
a rm ii am erykańskie j. Egzeku
c ji dokonywano bez sądu i śledź 
tw a  w kazamatach więzień, na

placach i ulicach, na wzgórzach 
zam iejskich, publicznie i po ta
jem nie, nocą i dniem, bez w zg lę
du na pleć i w iek.

Przed rozstrzelaniem  o fia ry  
in te rw e n tów  am erykańskich 
poddawano o k ru tn ym  to rtu ro m  
Obcinano im  uszy i nosy, w y lu - 
pywano oczy, łam ano ręce i no
gi, wieszano głową w dół, p rzy
piekano ogniem, oblewano na 
m rozie wodą, morzono głodem 
i poddawano innym  średnio
w iecznym  to rtu rom . P rzew odni
czącemu kom ite tu  związkowego 
Tha C zyn-bokow i, k tó ry  wpad) 
w łapy A m erykanów , odcięto 
wszystkie palce, nożami pocięto 
tw a rz  i zdruzgotano k la tk ę  p ie r
siową. Z m arł on w  strasznych 
męczarniach. Przez k ilk a  dn i 
nie grzebano jego zw łok, by za
straszyć innych w ięźniów . W e
dług zeznań św iadka S o-S in-g i, 
żona pewnego robo tn ika  fa b ry 
k i kon fekcy jne j pow iła  w celi 
w ięziennej dziecko. Bestie li-  
synm anowskie bu tam i .żo łn ie r
sk im i s tra tow a ły  nowonarodzo
ne dziecko, a m atkę zam orzyły 
głodem

Najeźdźcy am erykańscy wpro 
w adz ili w  Seulu reżim  najbez
względniejszego te rro ru . W cza
sie okupac ji Seulu aresztowano 
ponad 75 tysięcy m ieszkańców 
miasta. W szystkie więzienia, 
magazyny i podziemne k o ry ta 
rze św ią tyń  przepełnione były 
aresztowanym i. Z ogólnej licz
by aresztowanych in te rw enc i, 
według n iekom ple tnych danych, 
zam ordowali ponad 28 tysięcy 
osób. Ponadto tysiące w ięźniów  
zm arły  z głodu.

Podczas ew akuacji Seulu A - 
m erykanie up row adz ili na po
łudn ie  ze wszystkich więzień 
ponad 17 tysięcy osób. W drodze 
A m erykan ie  rozstrze la li 10. ty 
sięcy aresztowanych.

Barbarzyńcy spod znaku
Mac Arthura zniszczyli

w Seulu 80 proc. domów
In te rw enc i am erykańscy i ich 

lisynm anow scy pacho łkow ie u- 
rządzali w  Seulu i w jego oko
licach nocne ob ław y na kob ie ty 
W dzie ln icy Sonbukton in te r 
wenci aresztowali w  czasie o- 
b ław  i zgw a łc ili ponad 300 
dziewcząt i. kobiet. W iele z nich 
po zgwałceniu w bestia lski spo
sób zamordowano. Gangsterzy 
am erykańscy odradzają w  K o 
re i obyczaje dzikusów, ska lpu
jąc pa trio tów  koreańskich. W 
Seulu stw ierdzono 12 w ypad
ków  oskalpowania pa trio tów  
koreańskich przez opraw ców  a- 
m erykańskich. A m erykan ie  za
trz y m y w a li Skalpy „na  pam ią t
kę“ .

Przed ew akuacją Seulu na
jeźdźcy am erykańscy og rab ili 
ludność, w yw ieź li do Japon ii u- 
rządzenia fabryczne oraz cen

ne eksponaty z muzeów pań
stwowych. Czego nie m ogli w y 
wieźć, niszczyli. W ysadzali w 
pow ietrze i p a lili domy miesz
kalne, fa b ryk i, zakłady użytecz
ności publiczne j, szkoły, szpita
le i zabytk i k u ltu ry  W Seulu 
zburzono i zniszczono około 80 
proc. domów m ieszkalnych. N ie
które dzielnice, zupełnie zostały 
starte z pow ierzchni ziemi. A - 
m erykanie w yw ieź li z Seulu u- 
rządzenia setek fab ryk , a 785 
fa b ryk  w ysadzili w  powietrze, 
lub spa lili Z bu rzy li oni gmachy 
wszystkich wyższych zakładów 
naukowych. 170 szkół średnich i 
160 szkół podstawowych.

Z Seulu i jego oko lic  A m e ry 
kanie i lisynm anow cy przemocą 
up row adzili na po łudnie setki 
tysięcy m ieszkańców spośród 
ludności cyw ilne j, strasząc ich, 
że na m iasto zrzucone zostaną 
bomby atomowe i jeś li pozosta
ną w Seulu — zginą.

Sam oloty am erykańskie  o- 
s trze liw a ły  tłu m y  ludz i zm ierza
jących na południe. Tak np. w 
pobliżu rzeki Kangan A m eryka 
nie  z . sam olotów w ys trze la li 
przeszło 300 osób. w  tym  w iele 
kob ie t i dzieci. T rupam i n ie
w innych  ludzi usiane są drogi 
w iodące ną po łudnie od Seulu 
— wszystko to są o fia ry  m or
derców am erykańskich, nie co
fa jących sie przed niczym  w ■ 
sw o je j n ienaw iści do narodu ko 
reańskiego.

Straszliwy obraz
nikczemnych bestialstw
Nie ty lk o  w  Seulu — s tw ie r

dza pismo m in is tra  Pak Hen- 
ena. lecz rów nież we .wszystkich 
okręgach, w k tó rych  zna jdow a li 
się najeźdźcy am erykańscy, po
zostały n iezatarte  ślady ich 
k rw a w ych  zbrodni. Wiedząc, że 
naród koreański nie bedzie to le 
row a ł w swym  k ra ju  okupan
tów . A m erykan ie  przy pomocy 
niesłychanego te rro ru  us iłu ją  
bezskutecznie zastraszyć ludność 
cyw ilną . W  Seulu i w sąsiednich 
okręgach rozp ina li pa trio tów  
koreańskich na krzyżu, zakopy
w a li we wspólnych mogiłach 
żywe kob ie ty  z dziećm i u piersi, 
w yc in a li w pień rodziny a k ty 
w is tów  i zw o lenn ików  re p u b lik i 
ludow o -  dem okra tycznej rabo
w a li ich m ienie, gw a łc ili kob ie
ty. dziewczęta i małe dz iew 
czynki.

Pismo m in is tra  Pak Hen-ena 
w y licza  dz ies ią tk i zbrodn i, po
pełn ionych przez A m erykanów  i 
lisynm anow ców. Tak np. 1 paź
dziern ika  1950 r. te rro ryśc i na
pad li na rob o tn ików  e lek trow n i 
seu lskie j i  pob ili na śm ierć 48 
rob o tn ików  2 października 1950 
roku  członkow ie „oddzia łu  po
rządkowego“  aresztowali kobietę 
.nazw iskiem  Hon En-po. gdyż 
pracowała ona w  dzie ln icow ym  
zw iązku kobiet, i uśm ierc ili ia  
zadając niezliczoną ilość uk łuć 
szydłem w organa płciowe i 
brzuch. Je j czworo dzieci w 
w ieku od 4 do 13 la t pobito i 
wvgnano z domu. 3 października 
1950 r. trze j żołnierze am ery
kańscy schw yta li 17-letnia cór
kę kupca Pak, zaciągnęli do 
jednego z pustych domów i tam 
zgw a łc ili. Dziewczyna zm arła

na skutek silnego k rn ’ntoV,j 
9 października ubiegłego ro ku  
zbrodniarze faszystowscy aresz
tow a li 16 pa trio tów  *— kob ie t i 
mężczyzn — i zam ordowali ich, 
odcinając n iek tó rym  rece i nogi. 
język. uszy i nos. Dwóm  kob ie 
tom odcięto piersi i w yłupano 
oczy 24 listopada dwóch żo łn ie
rzy am erykańskich wciągnęło 
do pustego domu 12-letnią dziew 
cz.ynkę Pek-Su i zgw a łc ili ią. 
15 grudn ia trzech żołn ierzy a- 
m ervkańskich napadło na dom 
mieszkańca Seulu — K w ona i 
zgw ałc iło  jego żonę, k tóra przed 
dwoma tygodn iam i pow iła dziec 
ko. Pismo m in is tra  Pak Hen-ena 
przytacza jeszcze w ie le  tego ro 
dzaju wypadków .

W edług zeznań w ie lu  naocz
nych św iadków  — stw ierdza 
da le j m in is te r Pak Hen-en — 
oddzia ły p o lic ji seu lskie j w  o- 
kresie od 27 września do 15 paź
dziern ika  1950 r. codziennie 
w p ako w yw a ły  aresztowanych do 
w orów  i na ciężarówkach w y 
w o z iły  do rzeki Hangan i tam  
w rzuca ły  do wody.

P o lic janc i lisynm anow scy w ią  
zali aresztowanych po 10 osób, 
w yw o z ili do lasu w  okolicach 
Seulu i tam  żyw ych zakopyw ali 
do ziemi.

W okupowanych przez A m e
rykanów  okręgach z n ieubłaga
nym  okrucieństw em  w yko n y 
wano rozkaz o aresztowaniu i  
rozstrze liw an iu  bez sadu i śledz
twa wszystkich ludzi, k tó rzy  
w ięcej niż trzy  razy b ra li u - 
dział w  robotach prowadzonych 
dla potrzeb a rm ii ludow ej. We 
w szystkich przejściowo okupo
wanych przez A m erykanów  o- 
kregach przeprowadzono p rzy
musową m ob ilizac ie  do a rm ii 
mężczyzn w  w ieku  od 17 do 40 
la t.

Przytoczone w yże j p rzyk łady  
— stw ierdza w  swym  piśm ie m i
n is te r Pak Hen-en — sa ty lk o  
nieznaczną cząstka licznych fa k 
tów  znanych rządow i K oreań
skie j R epub lik i Ludow o -  De
m okratycznej.

Naród koreański oburzony jest 
z powodu tych bestialskich 
zbrodni najeźdźców am erykań
skich. k tó rzy  b ru ta ln ie  gwałea 
no rm y prawa m iędzynarodow e
go i m ora lności ludzk ie j. Naród 
koreański wie. że wraz z n im  
przeciw ko tym  zbrodniom  agre
sorów am erykańskich w  K ore i 
pro testu ją  w szystkie inne m iłu 
jące pokój narody św iata Na
ród koreański, walczący o n ie
podległość i wolność swej o j
czyzny przeciwko agresorom im 
peria lizm u am erykańskiego, nie
złom nie ieśt zdecydowany przy 
ak tyw n ym  poparciu i pomocy 
m iłu ją cych ' pokoi narodów ca
łego św iata jeszcze bardzie j 
wzmóc swą w a lkę  bv odnieść o- 
stateczne zwycięstwo.

Rząd K oreańskie j R epub lik i 
Ludow o -  Dem okratycznej — 
stw ierdza w zakończeniu m in i
ster Pak Hen-en — domaga sie 
położenia kresu zbrodniom  na
jeźdźców am erykańskich w  K o 
re i, pope łn ianym  pod flagą O r
ganizacji Narodów Zjednoczo
nych oraz ukaran ia zbrodniarzy 
wojennych — organ izatorów  i 
k ie row n ikó w  te j zbrodni.

Prezydia rad narodowych i Państwowa Służba 
Rolna przygotowują się do sprawnego 
przeprowadzenia siewów wiosennych

(f) W  ostatn ich dn iach zakoń
czyły się w o jew ódzkie  narady 
Państwowej S łużby R olne j, 
p rzedstaw ic ie li prezydiów  w o je 
wódzkich rad narodowych, pa r
t i i  po litycznych i o rgan izacji spo
łecznych, na k tó rych  om awiane 
b y ły  p lany i organizacja tego
rocznych zasiewów wiosennych.

Naczelnym  zadaniem kam pa
n ii s iewów w iosennych jest 
zwiększenie up raw  pszenicy o 10 
proc., rozszerzenie upraw  ro ś lin  
przem ysłow ych o 20 proc., po
w iększenie o dalsze 10 proc. po
w ie rzchn i up raw  roś lin  pastew
nych oraz podniesienie w yda jno 
ści z ha, do czego pow inno się 
g łów n ie przyczyn ić masowe 
w spółzaw odn ictw o wśród ch ło -

nasion siewnych środkam i che
m icznym i przeciw chorobom  i 
szkodnikom  roślin.

P lanu je się, że w o jew ództw a 
północne, część bydgoskiego, po 
znańskiego i warszawskiego, o- 
bok innych upraw  nastaw ią się 
g łów n ie  na p rodukc ję  w ysok ie j 
jakości sadzeniaków z iem nia
czanych.

Na zwiększenie u p ra w y  psze
n icy nastaw iają się g łów n ie  w o

jew ództw a: lubelskie , rzeszow 
skie, w rocław skie , poznańskie i 
opolskie. Rośliny przemysłowe 
będą upraw iane głów nie w  w o
jew ództw ach: poznańskim, wroc 
ław sk im  i bydgoskim . N a jw yż 
szy zaś wzrost upraw y roś lin  
pastewnych nastąpi w  w o j.: 
gdańskim , o lsztyńskim  i b ia ło 
stockim .

Rozszerzenie siewu maszyno
wego gw aran tu je  poważnie po
większona liczba siew ników ,

k tó rych  ok. 50 tysięcy w yruszy 
wiosną w pole. Do poważnego 
wzrostu obszaru zasiewu nasio
nam i k w a lif ik o w a n y m i lub  je d 
n o lity m i przyczyn ią się w ie lk ie  
bp przekraczające 200 tys. ton 
dostawy kw a lifiko w a n ych  na 
sion zbóż i sadzeniaków A by za 
bezpieczyć plony zbóż przed 
chorobam i i szkodnikam i roś lin  
przygotow ano p raw ie  dwunasto- 
k ro tn ie  w ięcej niż przed wojną 
środków  chemicznych.

Tkacze zakładów  im. W aryńskiego  
szkolą się w oparciu o metodę

pów i rob o tn ików  rolnych.
Na wszystkich naradach szcze 

golną uwagę zwrócono na ko 
nieczność wczesnego rozpoczyna 
nia  prac po lowych z uwagi na 
dający się odczuć b rak w ilg o 
ci spowodowany m a łym i opa
dam i śnieżnym i oraz na koniecz
ność pełnej rea lizac ji p lanów  
pomocy sąsiedzkiej.

N a jba rdz ie j charakterystyczny 
m i cechami p lanowania tego
rocznej w iosennej kam pan ii 
s iewnej są: wprowadzenie w  
znacznie szerszym n i„  do tych
czas zakresie re jon izac ji po
szczególnych upraw . dalsze 
zwiększenie siewu maszynowe
go, znaczne rozszerzenie upraw  
zbóż i z iem niaków  k w a lif ik o 
w anych oraz staranna zaprawa

(f) W iadomość o zapoczątko
w aniu  przez tokarzy ka to w ick ie j 
fa b ry k i sprzętu górniczego i za
łogę ZPB im. O krze i w  Łodzi 
prac nad zastosowaniem w  pro
d u kc ji doświadczeń czołowych 
przodow ników  pracy w  oparciu 
o metodę radzieckiego rac jona
liza tora  inż. K ow a low a w yw o
ła ła  żywy oddźw ięk wśród załóg 
robotniczych w ie lu  łódzkich za
kładów  w łókienn iczych. P ierw si 
p rzys tąp ili do zastosowania te j 
m etody w  w yszko len iu  tkaczy 
— robotn icy i personel technicz
ny zakładów  przem ysłu w e łn ia 
nego im. W aryńskiego.

Powołana przez załogę spo-

inż. K ow alow a
śród najlepszych przodow ników  
praeÿ oraz przedstaw ic ie li pe r
sonelu technicznego kom is ja  m e
todologiczna przeprowadziła 
chronom etraż poszczególnych 
czynności w  procesie tkan in . 
K o n tro la  czasu zużywanego na 
poszczególne czynności przez 29 
przodujących tkaczy pozw oliła  
na stw ierdzenie, k tó ry  z n ich i 
ja k ie  czynności w yko nu je  n a j
szybciej i na jlep ie j. W szystkie 
czynności, ko le jne  ruchy rąk  zo
s ta ły  sfotografowane. Zdjęcia i 
tab lice poglądowe umieszczono 
na salach tkackich . W raz z op i
sami czynności stanow ią one o- 
becnie w ZPW im. W aryńskie-

go podstawę szkolenia tkaczy, 
ja k  rów nież podstawę doszkala
nia tkaczy nie w yrab ia jących  
norm produkcyjnych .

Specja ln ie przeszkoleni in
s truk to rzy  spośród przodow ni
ków  pracy, k tó rzy  na jlep ie j w y 
konują poszczególne czynności 
tkan ia , w asyście inżyn ie rów  i 
techn ików  przeprowadzają po
kazy zbiorowe. Dla m łodych i 
nie w yrab ia jących  no>m robo t
n ików  urządzono specja lny w ar 
sztat szkoleniowy. W warsztacie 
tym  każdy z tych tkaczy szkolo
ny jest indywidualnie,

Przygotowan ia  do wiosennej  
a kc j i  s iewnei

Na zdjęciu ZM P-owska  brygada remontowa w  Państwow ym  
Ośrodku Maszynowym w  Środzie, woj. poznańskie, napraw ia  

t ra k to r  w  warsztatach ośrodka 
„  • F o to  F IL M  P O L S K I

Zw arty  fro n t w Japonii
przeciw  w ojennym  planom  

im peria lis tów  USA
Przedstawiciele 6 0  związków zawodowych 
protestują przeciw rem ilitaryzacji Japonii 

i  planom seperatystycznego traktatu
pokojowego

(f) N O W Y JORK (PAP). —
Agencja A llie d  Lahor News do
nosi z Tokio, że przedstaw icie le 
60 japońskich zw iązków  zawo
dowych og łos ili lis t o tw a rty  do 
Johna Fostera Dullesa. w  k tó 
rym  w ypow iada ją  sie przeciw 
ko re m ilita ry z a c ji Japon ii i  za
w a rc iu  separatystycznego t ra k 
ta tu  pokojowego bez udzia łu 
Zw iązku Radzieckiego i Chin.

L is t podpisany został również 
przez p rzedstaw ic ie li p m t ii ko
m unistyczne j. lew icowych socja
lis tó w  i p a rtii chłopsko - ’ obot- 
niczej. P rzedstaw icie le tych orga 
n izac ji, k tó rzy  u tw o rz y li Radę 
pa trio tyczną dla wszechstronne
go tra k ta tu  pokojowego, ośw iad
czyn w  liśc ie do Dullesa, że „ t y l 
ko wszechstronny tra k ta t poko
jo w y ' ze w szys tk im i narodam i 
sojuszniczym i, w  tym  rów nież

ze Zw iązk iem  Radzieckim  i Chi
nam i Ludow ym i może zapew
n ić  narodow i iapońskiem u p ra w  
dziw ą niepodległość, pokój i  po
praw ę w a run ków  b y tu .“

A u to rzy  lis tu  podkreśla ją, że 
„japońsk ie  masy pracujące są 
zdecydowanie przeciwne sepa
ratystycznem u tra k ta to w i poko
jow em u i  re m ilita ry z a c ji k ra ju “ .

Niezależnie od lis tu  o tw artego  
Rady pa trio tyczne j, japońscy 
lew icow i socjaliści u c h w a lili re 
zolucję, w  k tó re j w ypow iada ją  
sie za wszechstronnym  tra k ta 
tem pokojow ym , neutra lnością  
Japon ii, przeciw ko je j re m ilita ry  
zacji oraz dom agają się w yco
fan ia w o jsk am erykańskich z 
Japon ii. Analogiczną rezo lucję  
powzię ła Federacja pracow n i
ków  ko le i p ryw a tn ych  w  Ja
ponii.

Z aciek łe  w a lk i w K o re i
(f) P E K N  (PAP). Ogłoszony 

w  niedzielę kom u n ika t dowódz
tw a naczelnego koreańskie j a r
m ii ludow ej podaje, że oddzia ły 
a rm ii ludow e j w  dalszym  ciągu 
prowadzą zaciekłe w a lk i z n ie 
p rzy jac ie lem , k tó ry  przeszedł do 
kon tro fensyw y na północ od 
Suwonu i zadają m u duże s tra 
ty  w  ludziach.

W ciągu ostatn ich k ilk u  dn i 
w  re jon ie  Seulu i Suwonu od
dz ia ły  a rm ii ludow e j zestrze li
ły  6 sam olotów n iep rzy ja c ie l
skich.

D n ia  1 lu tego w  pobliżu K an - 
nyn na jechał na m inę i zatonął 
jeden o k rę t n iep rzy jac ie lsk i.

Tyfus dziesiątkuje ludność 
obszarów okupowanych 

przez Amerykanów
(f) M O S K W A  (PAP). K o re 

spondenci „P ra w d y “  — T k a - 
czenko i K o rn iło w  donoszą, że 
w  K o re i P o łudn iow e j, okupo
wanej przez in te rw e n tów  ame
rykań sk ich , szaleją głód i epi
demie. Uchodźcy koreańscy, 
k tó rzy  przedzierają się z Kore i 
P o łudn iow e j do w yzw olonych 
przez arm ię  ludową okręgów, 
opow iadają, że A m erykan ie  i

a rm ii am erykańsk ie j w  K o re i 
generał R idgw ay na pytanie , 
ja k  zapobiec ep idem ii ty fu su  
wśród Koreańczyków , odpow ie
dzia ł cynicznie w ścisłym  kręgu 
o fice rów : D la nas jest rzeczą 
ważną, abyśm y się sami me za
ra z ili ty fusem , a Koreańczycy 
n iechaj um iera ją . Im  m n ie j bę
dzie tych dzikusów, tym  le p ie j 
d la  nas.

Naoczni św iadkow ie  tw ie rdzą  
— piszą da le j korespondenci 
„P ra w d y “ —że w  p ro w in c ji Po
łudn iow a Czolla w  ciągu osta t
nich dwóch tygodn i ep idem ia 
ty fusu  przyb ra ła  ka ta s tro fa l
ne rozm iary Śm ierte lność gdzie 
niegdzie wynosi 90 proc. W ładze 
am erykańskie  dokonują szcze
pień ochronnych ty lk o  wśród 
żo łn ierzy i lisynm anow skich  u -  
rzędn ików  państwowych. L u d 
ności nie udziela się żadnej po
mocy lekarsk ie j. Co w ięcej, l i 
czne są w ypadk i uśm iercania 
ciężko chorych ludzi.

W szystkie te fa k ty , ja k  ró w 
nież w ie le innych — ko n k lu d u 
ją  au torzy korespondencji po
tw ie rdza ją , że faszyści am ery
kańscy w  K ore i konsekw entn ie  
prowadzą pod flagą ONZ p o li
tykę  masowej eks te rm inac ji lu 
dności cyw ilne j.

lisynm anow cy przekszta łc ili K o 
reę Połudńiow ą w o lb rzym i 
obóz koncen tracy jny, gdzie głód 
i  ty fus , p lam isty pochłania co
dziennie ty le  p raw ie  is tn ień 
ludzkich , co te rro r oszalałych 
in te rw e n tów , m ordujących ty 
siącami pa trio tów  koreańskich

W okupowanych p rzez-A m e
rykanów  rejonach, w których 
szaleje epidem ia ty fusu, n ik t 
n ie  udzie la ludności pomocy le
ka rsk ie j Osłabieni mieszkańcy 
K ore i P o łudn iow e j skazani są 
na śm ierć z wycieńczenia. W ie
lu z nich żyw i się korą drze
wną. W okręgach Korei Połu
dn iow e j w któ rych  panoszą się 
jeszcze Am erykanie, g łoduje o- 
ko ło  4 m ilion ów  Koreańczy
ków.

Yankesi patrzą na to wszy
stko z niezmąconym spokojem  
Opowiadają, że dowódca V I I I

D Z IŚ  W N U M E R Z E
S T A Ł Y  R O ZW O J G O SPO 

D A R K I K R A J Ó W  D E M O 
K R A C J I L U D O W E J ( a r ty 
k u ł w s tę p n y  o s ta tn ie g o  n u 
m e ru  .,0  t r w a ły  p o k ó j, o 
d e m o k ra c ję  lu d o w ą !" )

Z  2 Y C I A  P A R T I I  
M A R IA  A R A S IM O W IC Z  — 

D ob ra  In ic ja ty w a  C e n tra l
nego O ś ro d ka  S zko le n ia  
P a r ty jn e g o .

T A D E U S Z  G U T K O W S K I -  
A k ty w iś c i  POM  I s p ó ł
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  u 
s łu c h a c z y  w o je w ó d z k ie j 
s z k o ły  p a r t y jn e j  w  O ls z ty 
n ie .

M G R . A N A T O L  S E L E C K I. 
n acze ln y  d y re k to r  C ZP 
C e ra m ik i B u d o w la n e ! — 
C e ra m ik a  b ud o w la n a  wcze
ś n ie j rozpoczyna  sezon.

A . W A S IL IE W  -  Z rzeszen ie  
sp o rto w e  . .K o łc h o ź n ik "  o r 
g a n iz a to re m  k u l t u r y  f i -  

• z y c z n p l na w si ra d z lp ^ k le l.
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Zgon Ambroise ivyniJiu wzmożonej pracy po lityczno-masowej rozw ija  się akc ja  skupu zboża
Croizat*a

P A R Y Ż  (PAP). —  W  P aryżu 
zm arł w  49 roku  życia członek 
K C  K om unis tyczne j P a r t ii F ra n 
c ji,  przewodniczący zw iązku za
wodowego m etalow ców , b y ły  m i 
n is te r p racy —  A m bro ise  C ro i- 
zat.

Rezolucja
kierownictwa W łoskiej 

Konfederacji Pracy
(f) R Z Y M  (PAP). —  K ie ro w 

n ic tw o  W łosk ie j K on fede rac ji 
P racy uch w a liło  rezo lucję, w  k tó  
re j stw ierdza, że żądania rzą 
du Gasperiego w  spraw ie nad
zw ycza jnych pe łnom ocnictw , sta 
n o w ią  dalszy k ro k  na drodze 
p rzygo tow ań w o jennych oraz a- 
ta k  na praw a i stopę życiową 
mas pracujących. Żądania te 
zm ie rza ją  do podporządkowania 
ca łe j gospodarki w ło sk ie j garst
ce m onopolistów .

K ie ro w n ic tw o  W łosk ie j K o n ie  
d e ra c ji P racy zwraca się do 
w szystk ich  o rgan izacji zw iązko
w ych  z wezwaniem , aby m ob i
liz o w a ły  masy pracujące do w a l
k i  w  obron ie ich stopy życ iow ej 
zagrożonej przez rząd G asperie
go.

Represje wobec 
uczestników  
demonstracji 

przeciw Eisenhowerowi 
we łoszech

(f) R Z Y M  (PAP). W ładze w ło 
skie w  dalszym  ciągu stosują 
represje  wobec ro b o tn ikó w  i 
u rzędn ików , k tó rzy  b ra li udzia ł 
w  dem onstracjach i  s tra jkach  
pa trio tycznych  na znak p ro te 
stu p rzec iw ko  p rzybyc iu  E isen
how era do W łoch.

Ze szczególną zaciekłością 
m in is te rs tw o  spraw  w e w nę trz 
nych prześladuje dem okra tycz
nych  cz łonków  w ładz samorzą
dowych. Rozkazem p re fekta  B o
lo n ii usun ię ty  został ze stano
w iska  kom un is tyczny b u rm is trz  
gm in y  Serram acconi. P re fe k t 
B o lo n ii oddał rów n ież  pod sąd 
kom unistycznego bu rm is trza  
m iasta Im e la  i p ięciu  członków  
ra d y  m ie jsk ie j —  soc ja lis tów  i 
kom un is tów  — gdyż „o d m ó w ili 
on i zastosowania rep res ji w o
bec p racow n ików  samorządo
w ych , k tó rzy  b ra li udzia ł w  
s tra jk u “ .

Ustawa o podwyżce 
kom ornego  

we Włoszech 
odroczona 

pod naciskiem mas
(f) R Z Y M  (PAP). —  K om is ja  

p raw na pa rlam entu  w łoskiego 
w iększością głosów przy ję ła  
w n iosek deputowanych ko m u n i
stycznych i  soc ja listycznych w  
spraw ie  odroczenia na ro k  w e j
ścia w  życie ustaw y o podwyżce 
kom ornego.

W łosk ie  masy pracujące zdecy 
dow anie p ro testow a ły  przeciw ko 
us taw ie  o podwyżce kom ornego. 
W  Rzym ie od by ły  się w  zw iązku 
z ty m  s tra jk i p ro testacyjne, przy 
czym  zebrano tam . ja k  rów nież 
i  w  in nych  m iastach W łoch, dzie 
s ią tk i tys ięcy podpisów przec iw 
ko  te j ustaw ie, stanow iącej d a l
szy zamach na stopę życiową 
w łosk ich  mas pracujących.

Sport z ostatniej chwili
SPÓJNIA G D A Ń S K  ZWYCIĘŻYŁA 

W LEKKOATLETYCZNYCH 
MISTRZOSTWACH JUNIORÓW 
P O Z N A Ń . W P o z n a n iu  za ko ń czo 

n e  z o s ta ły  p ie rw sze  z im o w e  m i
s trz o s tw a  le k k o a t le ty c z n e  P o ls k i w  
k a t.  . tn io re k  i  ju n io ró w .  W  o g ó l
n e j p u n k ta c j i  I  m ie js c e  z a ję ła  
S p ó jn ia  G d a ń sk  — 113 p k t ,  p rzed  
S ta lą  P oznań  — 7fi p k t .  S p ó jn ią  
W a rsza w a  — 35 p k t  i  B u d o w la n y m i 
G d a ń sk  — 45 p k t.

Chłopi z woj. opolskiego zobowiązują się 
wykonać plan skupu zboża do dnia 20 b. m.

M e ld u n k i nadchodzące ze w szystkich stron k ra ju  m ów ią  
o tym , że akcja skupu nad w yżek zbożowych przez państwo  
p rzyb iera  z dniem  każdym  na sile. W  dniu 11 bm . o dbyły  się 
uroczystości w ręczen ia dw u  pierw szych ogó lnokrajow ych  n a
gród za osiągnięcie w  p lanow ym  skupie zboża w  grudn iu  ub. 
ro ku  —  grom . Poździacz w  w o j. rzeszow skim  i grom . Czech- 
nów w  w oj. w ro c ław sk im  oraz d ru g ie j nagrody —  grom. 
K a rp in y  w  w o j. gdańskim .

Województwo poznańskie
(Koresp. w ł.) —  W  pow ie - 

| cie poznańskim  ch łop i z grom ad 
‘Łęczyca i  W iry , k tó rzy  w yko na 
l i  roczny p lan w  100 proc. zo
bow iąza li się w  dn. 10 bm. na 
zebran iu grom adzkim  dostar
czyć państw u dodatkowe ilości 
zboża towarowego.

W  dn. 10 bm. ch łop i grom ady 
Skurzewo zorgan izow ali „dzień 
zbożowy“ . W  zb iorow ej zwózce 
zboża w zię ło  udzia ł k ilk a d z ie 
siąt fu rm anek.

W  pow iecie Raw icz w  grom a
dzie G ole jow o ch łop i zobow ią
za li się zorganizować „zbożowy 
dzień“  w  dn iu  12 bm. i  zwieźć 
w szystkie zaległości zbożowe. 
Ch łop i grom ady G óreczki gm i
na Ju tros in , k tó rzy  zobow iązali 
się w ykonać p lan sprzedaży 
w  dn. 14 bm. w ezw a li do w spó ł
zaw odnictw a w  te rm in o w ym  
w yko na n iu  skupu zboża grom a
dę D ubin .

W  pow iecie K o n in  trz y  gm iny 
p rzekroczy ły  p lan  skupu zbo
ża. Są to : gm ina O strow ice —  
123,9 proc., gm ina W ilczyn  — 
117,1 proc., gm ina Brodziec — 
112,8 proc.

A k c ja  skupu zboża przebie
ga dobrze przede w szystk im  
w  tych  pow ia tach, gdzie dobrze 
zorganizowana jes t praca tró je k  
społecznych i  a k ty w u  po litycz 
nego. W  tych grom adach gdzie 
praca masowo -  po lityczna  nie  
stoi na na leżytym  poziom ie, n ie 
k tó rzy  ku łacy  u s iłu ją  p lan  sku
pu sabotować. W  pow iecie Go
styń, gm ina K ro b ia  w ykona ła  
p lan skupu zaledw ie w  78 proc. 
p rzy czym grom ady n a jb ie d n ie j
sze ja k  Z em lin , K a rze w  i b ied - 
n iacka w ieś K ra je w o  w yko n a ły  
a naw et p rzekroczy ły  p lan  sku
pu. Przyczyną złego w y k o 
nania p lanu  przez gm inę K ro 
bia  jes t słaba praca o rgan izacji 

! p a r ty jn e j i sekretarza K o m ite tu  
G m innego P a rt ii,  k tó ry  da ł się 
zasugerować krę tac tw om  k u ła 
ków  i  ich  agentów. K o m ite t Po 
w ia to w y  P a r t ii w in ie n  szybko 
zareagować na niedociągnięcia 
pracy p a rty jn e j w  K rob i.

W  pow iecie  Kościan 31 g ro
m ad przekroczyło  p lan  skupu 
zboża, a w  pow iecie  Śrem  —  8 
gromad. W  pow iecie K a lisz  16 
grom ad p rzekroczyło  plan.

We w szystk ich  grom adach w o 
jew ództw a odbyw a ją  się o tw a rte  
zebrania p a rty jn e  z udzia łem  ak 
ty w u  gm innego i  pow iatowego, 
m ob ilizu jące  w  dalszym  ciągu 
ch łopstw o do w a lk i o w yko na 
nie p lanu skupu zboża, m o b iliz u 
jące biedotę w ie jską  do dema
skow ania w rog ich  m ach inac ji 
ku łack ich .

C. K .

Województwo opolskie
(Kor. w ł.). We wszystk ich gm i 

nach i grom adach w o jew ództw a 
opolskiego odbyw ają  się ze
b ran ia  w  spraw ie skupu zboża. 
Na zebraniach tych ch łop i po
d e jm u ją  zobow iązania p rzed te r
m inowego zakończenia roczne
go p lanu  skupu.

Na ogólną ilość 66 grom ad 
pow ia tu  grodkowskiego 58 pod
ję ło  zobowiązanie zakończenia 
sprzedaży nadw yżek zbożowych 
przed 20 bm. G rom ada Siedlce, 
m im o, że p lan w ykona ła  w  130 
proc. zadeklarow ała  dodatkowe 
ilości. Siedem gm in, w  ty m  33 
grom ady pow ia tu  g rodkow skie 
go p rzys tą p iły  do w spó łzaw odn i
c twa we w p łacen iu  za liczk i po

da tku  gruntow ego w  gotówce 
i w  zbożu do dn ia 23 lutego. .

G m ina Zagwiżdże, po w ia t O - 
pole w ykona ła  roczny p lan 
sprzedaży zboża do dn ia 10 bm. 
7 grom ad te j gm iny  uch w a liło  
na zebraniach dostarczyć do
datkow e ilośc i zboża do dn ia 
15 i  16 bm.

12 grom ad po w ia tu  nam ysłow 
skiego wezwało sąsiedzkie g ro
m ady do w spółzaw odn ictw a w  
rea lizow an iu  p lanu skupu i 
w p łacen iu  p ierw sze j ra ty  po
da tku  gruntow ego do dn ia 21 
bm.

C h łop i grom ady Ł ą ta w y  gm i
na S m arch łow ice W ie lk ie , po
w ia t Nam ysłów , zobow iązali się 
w ykonać p lan  sprzedaży zbo
ża do dn ia 20 bm.

Dobrze postaw iona praca u - 
św iadam ia jąca a k ty w u  p o litycz 
nego i  społecznego w  pow iecie 
R acibórz p rzyczyn iła  się do te 
go, że po w ia t ten nie ty lk o  w y 
kona ł p lan  roczny w  105 proc. 
ale większość grom ad zadekla
row a ła  sprzedaż doda tkow ych 
ilośc i nadw yżek zbożowych.

W  a k c ji skupu zboża dużą 
ruch liw ość  w yka zu je  m łodzież. 
W  pow iecie g łubczyck im  w  ak 
c ji bierze udz ia ł 832 Z M P -o w - 
ców. Na 63 zebraniach Z M P -o w -

G łów ny  re fe ra t w yg ło s ił na 
posiedzeniu —  M ax Reim ann, 
k tó ry  p rzeds taw ił p ro je k t tez 
d la  zjazdu KPD.

M ax Reim ann p o d k re ś lił w  
sw ym  referacie , że tezy zjazdu 
K P D  są nie  ty lk o  sprawą człon
kó w  KP D , lecz stanow ią ró w 
nież drogowskaz d la  na jszer
szych mas ludow ych , w y ja ś n ia 
jąc  sytuację obecną i w skazując 
na is tn ie jące w ie lk ie  m oż liw o 
ści zachow ani^ poko ju  i p rzy 
w rócen ia  jedności dem okra tycz
ne j Niem iec.

Tezy te da ją  w ycze rpu jący 
obraz niebezpieczeństwa narodo 
wego, w  ob liczu którego zna jdu 
je  się ludność N iem iec zachod
nich, w skazu jąc równocześnie 
w szys tk im  poko jow ym  i  p a trio 
tycznym  s iłom  narodu drogę do 
stw orzenia poko jow ych , demo
k ra tycznych  i niezależnych N ie 
m iec. W  w alce o życie i o is tn ie 
nie  narodu n iem ieckiego w ys tę 
pu je  K P D  ja ko  jedyna  p a rtia  w  
zachodnich Niemczech, k tó ra  
w skazuje masom lu do w ym  śród 
k i, m ające na celu obronę n a j
bardzie j żyw o tnych  in teresów  
narodu niem ieckiego.

O bow iązkiem  każdego członka 
K P D  —  p o d k re ś lił z naciskiem  
Reim ann —  jest przekonać m a
sy ludow e o konieczności ak 
tyw nego udz ia łu  w  walce o po
kó j. O bow iązkiem  każdego człon 
ka p a r t i i jes t rea lizow ać w  p ra 
cy codziennej k ie row n iczą  ro lę  
KPD.

cy w y b ra li 72 t ró jk i ,  k tó re  czyn
nie pom agają Radom N arodo
w ym . (S)

W o je w ó d z tw o  b ia ło s to ck ie
W  pow iecie b ie lsk im  w  dn iu  

9 bm. grom ada Dóbno (gm. B o
ćki) m an ifes tacy jn ie  zw iozła 
zboże na p u n k t skupu na k i lk u 
nastu fu rm ankach .

W  pow iecie e łck im  sołtys g ro 
m ady Bożyny (gm. Pisanica) 
W incen ty  Guzie w ie k i p ie rw szy 
odw iózł zboże i zobow iązał się 
do dodatkow ej sprzedaży jesz
cze pewnej ilości nadw yżek 
zbożowych ze swojego gospo
darstw a. Praca po lityczno -  m a
sowa i p rzyk ład  sołtysa spowo
dowały, że grom ada ta w y k o 
na ła p lan sprzedaży w  dn iu  8 
bm. a obecnie dostarcza pań
stw u zboże ponad plan.

W  Szepietowie (pow. W ysoko 
M azow iecki) a k ty w  p a r ty jn y  -i 
społeczny za in ic jow a ł w y w ie 
szanie tab lic , na k tó ry c h  um ie 
szczane są nazw iska gospodarzy 
przodu jących w  sprzedaży zboża 
dla  państwa oraz tych, k tó rzy  
opieszale w yko n u ją  swój obo
w iązek.

W  pow iecie ko lneńsk im  obok 
a k tyw is tó w  PZPR  czynny udzia ł 
w  a k c ji uśw iadam ia jące j b io rą  
ZS L-ow cy.

J. R.

Województwo rzeszowskie
(K or. w ł.). —  C h łop i grom ady 

Poździacz w  pow iecie P rzem yśl 
w  ciągu miesiąca g rudn ia  ub. r. 
zam iast p rzew idzianych planem

Reim ann zaznaczył że tezy, 
przygotowane na zjazd KP D , 
zaw ie ra ją  ważne propozycje, 
dotyczące fu n k c ji i  dz ia ła lności 
przyszłe j O gó lnoniem ieckie j 
Rady Ustawodawczej. M ówca 
p rzytoczy ł fa k ty , ilu s tru ją ce  dą
żenia do u tw o rzen ia  O gólno
n iem ieck ie j Rady U staw odaw 
czej, — dążenia, obejm ujące co
raz szersze masy narodu n ie 
m ieckiego.

Reim ann om ó w ił następnie 
s k u tk i re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich. R e m ilita ryzac ja  ma 
na celu przygotow anie nowej 
w o jn y  i  odpowiada planom  m o
nopo li am erykańsk ich  dążących 
do opanowania św iata. N ie  na
leży dopuścić do przekszta łcenia 
N iem iec zachodnich w  główne 
ognisko w o jn y  w  Europie.

N aród  n iem ie ck i m usi w y w a l
czyć —  w raz  z in n y m i m iłu ją 
cym i pokó j na rodam i —  trw a 
ły  pokój. W  ty m  celu n iem iec
ka klasa robotn icza i  ca ły na 
ró d  n iem ie ck i p row adzić m u 
szą w a lkę  o pokojow e u regu lo 
w an ie  k w e s tii n iem ieck ie j w  ro 
ku  1951. Jednym  z g łów nych  za
dań najb liższego okresu jest 
przekszta łcenie i  rozw in ięc ie  r u 
chu „Bez nas“, (ruch ten .wyraża 
negatyw ne stanow isko wobec 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich) —  w  ruch  aktyw nego o- 
poru  przeciw ko re m ilita ry z a c ji.

Reim ann s tw ie rdz ił, że K P D  
popiera z całych s ił uchw a łę  od
bytego w  Essen, I  Kongresu lud

9.600 kg  zboża sprzedali pań- 
w u  27.730 kg, w yko nu jąc  w  ten 
sposób 280 proc. p lanu i  za jm u
jąc I  m ie jsce w  ska li k ra jo w e j.

Za to w span ia łe  osiągnięcie o- 
gó lnokra jow a kom is ja  współza
w odn ic tw a  przyznała grom adzie 
Poździacz pierwszą nagrodę w  
postaci rad io odb io rn ika  i  kom 
pletnego urządzenia św ie tlic y  
łącznej w artośc i 3.600 zł.

Uroczystość wręczenia nagro
dy, k tó ra  w  dn iu  11 bm. odbyła 
się w  Poździaczu, zgrom adziła 
tysiączną rzeszę chłopów.

Z w ie lk im  entuzjazm em  zebra 
n i p rz y ję li przem ów ien ie prze
wodniczącej m iejscowego K o ła  
Gospodyń W ie jsk ich  tow . Jadw i 
gi G ałuszkow ej. k tó ra  w ykaza ła  
w ie lk i w k ła d  K o ła  Gospodyń 
W ie jsk ich  w  p lanowe .i przecher 
m inow e przeprowadzenie skupu 
zboża. M ów czyn i podkreś liła , że 
św iadom y a k ty w  w ie js k i p o tra 
f i ł  odsunąć od a k c ji źle p racu 
jącą tró jk ę  gromadzką, i spo
w odow ał w yb ó r now e j tró jk i.  
T ró jk a  ta zm ob ilizow a ła  całą 
gromadę w o kó ł sp raw y skupu 
zboża.

Jak s tw ie rd z ił podczas u ro 
czystości przewodniczący P rezy
d ium  W oj. RN  w  Rzeszowie, 
tow . Geraga, dz ięk i współza
w o d n ic tw u  560 grom ad, w o j. 
rzeszowskie w ykona ło  do c h w ili 
obecnej 120 proc. p lanu  skupu 
zboża.

Cała uroczystość przeobraziła 
się w  w ie lką  m an ifestac ję  ch ło
pów  na cześć w ładzy  ludow ej.

C. B ł.

— 4  marca br.
ności N iem iec zachodnich, do
tyczącą p leb iscytu  w  spraw ie 
re m ilita ry z a c ji i  zaw arcia  t ra k 
ta tu  pokojowego w  ro ku  1951.

S iłą  k ie row n iczą  pokojowego 
ruchu  ludowego —  s tw ie rd z ił 
Reim ann— jest klasa robotnicza. 
I  d latego prob lem  jedności dz ia
łan ia  k lasy robotn icze j w  w a l
ce p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji i  
w  walce p rzeciw ko ofensyw ie 
re a k c ji na p raw a  ludności p ra 
cujące j -— ma znaczenie decy
dujące. P ropozycja  K P D  skie
row ana do SPD w  spraw ie je d 
ności dz ia łan ia  odb iła  się w  sze
regach SPD n iezw yk le  s ilnym  
echem. Szeregowi członkow ie 
SPD dom agają się od swego 
k ie ro w n ic tw a  p rzy jęc ia  propozy 
c ji KPD.

W brew  w o li cz łonków  SPD, 
k ie ro w n ic tw o  SPD zachowuje 
m ilczenie wobec p ropozyc ji KPD. 
Zachowanie się Schum achera 
i  stanow isko zajęte przez k ie 
ro w n ic tw o  SPD —  w y w o łu ją  
ju ż  obecnie poważne ta rc ia  m ię 
dzy szeregowym i członkam i 
SPD a p rzyw ódcam i te j p a rtii.

W  dalszym  ciągu swego prze
m ów ien ia  Reim ann po dkre ś lił 
konieczność zaostrzenia czu jno
ści cz łonków  p a rtii.

Po re ferac ie  M axa  Ręim anna 
odbyła się dyskusja , po czym 
k ie ro w n ic tw o  K P D  powzię ło na 
stępujące uchw a ły :

1. P ro je k t tez na zjazd K P D  
został jednogłośnie za tw ierdzo
ny.

2. Z jazd K P D  odbędzie się 
w  dniach od 2— 4 m arca 1951 r. 
w  M onach ium .

3. K ie ro w n ic tw o  K P D  pow zię
l i  ważne postanow ienia w  spra
w ie  k a d r k ie row n iczych , k ie ru 
jąc  się dążeniem do wzm ocnie
n ia  s iły  bo jow e j KPD.

M ax Reim ann w zyw a ludność zach. N iem iec  
do rozw inięcia aktyw nego oporu  

przeciw  rem ilitaryzacji
Zjazd K P D  odbędzie się w «dniach 2

(f) B E R L IN  (P A P ). W  Duesseldorfie ogłoszono ko m u n ikat 
o posiedzeniu k ie ro w n ic tw a  K P D  (K om unistycznej P a r tii  
N iem iec). K o m u n ik a t stw ierdza , że dnia 9 lutego b. r . od
było  się w  Duesseldorfie X V I I I  posiedzenie k ie ro w n ic tw a  
K P D . P rzew od n iczy ł M a x  R eim ann. N a  posiedzeniu omó
w iono spraw y zw iązane z p rzygotow an iem  zjazdu  K P D , k tó 
ry  się odbędzie w  M onach ium  w  dniach od 2 do 4 m arca b. r.

Stały rozwój gospodarki 
krajów demokracji ludowej

Pod powyższym ty tu łe m  
ukazał się a r t y k u ł  wstępny  
w  piśmie  „O t rw a ły  pokó j,  o 
demokrację ludową!“  (Nr. 6 
( 118).
K ra je  Europy środkow ej i  po

łu dn iow o-w sch od n ie j przed w y 
zwolen iem  przez A rm ię  Radziec
ką  i wprow adzeniem  u s tro ju  
ludow o-dem okra tycznego wege
to w a ły . Ich  życie i  rozw ój nie 
szły w , parze z ich  in te resam i 
na rodow ym i, lecz odpow iada ły 
drapieżczym  in teresom  im p e ria 
lis tycznych  kó ł N iem iec, USA, 
A n g lii,  F ra n c ji, W łoch oraz ego
is tycznym  in teresom  rodzim ych 
obszarn ików  i  ka p ita lis tó w . P ra 
w ie  w szystkie  te k ra je  b y ły  ro l
nicze lu b  pó łro ln icze; is tn ia ła  w  
n ich  na jn iższa w  Europie płaca 
robocza: znaczna część ludności 
sta le  g łodowała.

P rzejście w ładzy  w  ręce lu du  
pracującego, um ocnienie w  tych 
k ra ja ch  us tro ju  lu d o w o - demo
kratycznego o tw o rzy ły  przed 
n im i w spania łe perspektyw y. Po 
tężne, tw órcze s iły  mas ludo 
w ych , k tó re  daw n ie j zna jdow a
ły  się pod ja rzm em  k a p ita lis tó w  
i  obszarn ików , uzyskały wszel
k ie  m ożliwości rozw oju .

Pom yślne budow n ic tw o socja
lis tyczne  w  k ra jach  dem okrac ji 
lu d o w e j szybko przeobraża o- 
b licze  tych  k ra jó w , sk ie row u jąc 
je  na drogę socjalistycznego u - 
p rzem ysłow ien ia . na drogę sta
łego rozw o ju  całe j gospodarki 
na rodow e j i wzrostu stopy ży
c io w e j mas pracujących. W  cią
gu ubiegłego. 1950 roku , p roduk
c ja  przem ysłowa k ra jó w  demo
k ra c j i ludow e j — P olsk i, Cze
chosłow acji. W ęgier, R um un ii, 
B u łg a r ii i A lb a n ii — wzrosła 
ba rdz ie j, an iże li w  ciągu .dzie
sięciolecia w  u s tro ju  k a p ita li
stycznym . K ra je  te znacznie po
sunęły się naprzód na drodze

budow y podstaw socjalizm u. 
S tało się to m ożliw e dz ięk i 
wzm ożeniu p lanow ania  soc ja li
stycznego w  gospodarce narodo
w ej, dz ięk i tw órcze j ak tyw ności 
mas pracujących, k tó re  stara ją  
się przyspieszyć budowę socja
lizm u i  um ocnić obóz poko ju  i 
dem okrac ji, dz ięk i o lb rzym ie j, 
nieocenionej pomocy Z w iązku  
Radzieckiego, oraz dz ięk i wza
je m ne j w spółpracy k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow ej.

W  ro k u  ub ieg łym  wszystkie 
k ra je  dem okrac ji ludow e j z 
nadw yżką w yko n a ły  swe p lany 
gospodarcze. W  po rów nan iu  z 
rok iem  1949 p rodukc ja  p rzem y
słowa w  Polsce wzrosła o prze
szło 30 proc., w  Czechosłowacji
— o przeszło 15 proc., na W ę
grzech — o 35 proc., w  R u m un ii
— o 37 proc., w  B u łg a r ii —  o 23 
proc. T ak ie  tem po rozw o ju  prze
m ysłowego jes t zupełn ie n ie 
m ożliw e w  w a runkach  k a p ita li
zm u! F akt, że w szystk ie  k ra je  
dem okrac ji lu do w e j osiągnęły 
lepsze w y n ik i,  an iże li p rze w id y 
w a ły  p ie rw o tne  zadania p lanu, 
k tó re  w  roku  ub ie g łym  w  szere
gu k ra jó w  zosta ły zrew idow ane 
i  znacznie powiększone, dowodzi 
jasno, ja k  bardzo w zrosły  w  c ią 
gu ubiegłego ro ku  m ożliwości 
twórcze tych k ra jó w .

Należy w  szczególności pod
k reś lić  szybki rozw ó j w  k ra 
jach de m okra c ji lu do w e j prze
m ys łu  ciężkiego, a zwłaszcza 
przem ysłu budow y maszyn. W 
ro ku  ub ieg łym , na p rzyk ład  od
dano do uży tku  dz ies ią tk i no
wych, w ie lk ic h  zakładów  prze
m ysłowych. Rozwój ciężkiego 
przem ysłu sp rzy ja ł dalszemu po
ważnem u zw iększeniu g loba lne j 
p ro du kc ji, um ocnien iu  zdolności 
obronnej tych k ra jó w , stworze
n iu  w a run ków  dla  wyposażenia 
ro ln ic tw a  w  now y sprzęt tech

n iczny na podstaw ie spó łdzie l
czości p ro d u kcy jn e j.

W  roku  ub ieg łym  w  k ra ja ch  
de m okra c ji lu do w e j jeszcze b a r
dziej rozw inę ło  się w spółzawod
n ic tw o  socja listyczne i przodow 
n ic tw o  pracy, obe jm ując znacz
ną część w szystk ich  rob o tn ików  
przem ysłow ych. W  walce o po
k ó j masy pracujące koncen tro 
w a ły  swe w y s iłk i na zw iększe
n iu  p ro d u k c ji i  wzm ocnien iu 
swej o jczyzny. D z ięk i tem u o- 
siągnięto znaczną ponadplanową 
akum u lac ję  i  w zrost w yda jności 
pracy. W  Polsce w zrost ten  w y 
n iós ł 9 proc. w  po rów nan iu  z ro 
k iem  1949, w  B u łg a r ii — 16

, proc., w  ru m u ń sk im  przem yśle 
budow y m aszyn — 26 proc. itd .

W  roku  ub ieg łym  w  k ra jach  
de m okra c ji ludow e j rozw iną ł się 
w śród ch łopstw a zakro jony  na 
szeroką skalę dobrow o lny  ruch 
na rzecz tw orzen ia  p ro d u k c y j
nych spó łdz ie ln i ro lnych . Tak 
np. w  Polsce pod koniec roku  
by ło  2.200 spó łdzie ln i p ro d u k 
cy jnych. W  Czechosłowacji w 
roku  ub ieg łym  ponad 3.200 spół
dz ie ln i zaorało m iedze i  p ro w a 
dzi w spólną gospodarkę na ob
szarze przeszło m ilion a  ha. W 
B u łg a rii TK ZS , k tó rych  liczba 
w  r. 1950 wzrosła 3,5 raza w  po
rów na n iu  z 1949 r., skup ia ją  już  
przeszło 50 proc. gospodarstw 
chłopskich. W  R u m un ii is tn ie je  
przeszło 1000 spó łdz ie ln i p roduk  
cy jnych , k tó re  obe jm u ją  65.800 
rodz in  chłopskich. W ydajność z 
jednego ha w  spółdzie ln iach pro 
d u kcy in ych  znacznie przew yż
szyła w ydajność gospodarstw 
in dyw idu a ln ych . W  roku  ub ie
g łym  wzrosła liczba ośrodków 
m aszynowych, udzie la jących co
raz w yda tn ie jsze j pomocy ch łop
s tw u pracującem u, zrzeszonemu 
w  spółdzie ln iach p ro d u k c y j
nych. ^

W  k ra ja ch  de m okra c ji lu d o 
w e j poważnie ro zw in ą ł się i  u - 
m ocn ił w  ro k u  1950 sektor so
c ja lis tyczny  i  to n ie  ty lk o  w  
przem yśle i  ha nd lu  hu rto w ym , 
gdzie panuje on niepodzielnie , 
lecz rów nież w  hand lu  de ta licz
nym  i  w  rzem iośle. O rosnącej 
sile sektora socjalistycznego 
św iadczy np.* fak t, że jego udzia ł 
w  ogólnym  dochodzie narodo
w y m  w ynosi w  Polsce i  na W ę
grzech 70 proc.

We wszystk ich k ra ja c h  dem o
k ra c ji ludow e j znacznie w zrósł 
dochód narodow y (w  Polsce np. 
o 21 proc., na W ęgrzech — p ra 
w ie  o 18 proc. w  porów nan iu  
z ro k ie m  1949). Znacznie zw ię k 
szy ły  się rów nież zarobki ro b o t
n ik ó w  i  inne 'dochody lu d z i p ra 
cy oraz w ym iana  tow a row a i 
konsum eja. Zniżone zostały ce
n y  tow a rów  przem ysłow ych i 
a r ty k u łó w  spożywczych. O grom 
n ie  w zrosły  w y d a tk i na po trze
by  spo łeczno-ku ltu ra lne  lu dn o 
ści. T ak np. w  Czechosłowacji 
płace w zros ły  w  po rów nan iu  z 
rok iem  1949 o 26 proc., w  R u
m u n ii — o 11 proc., w  B u łg a r ii 
— o 9 proc. W y d a tk i państwa 
na ochronę zdrow ia  zw iększy ły  
się w  Czechosłowacji o 18 proc., 
na ośw iatę — o 20 proc, na u - 
bezpieczenia społeczne — o 74 
proc. We wszystk ich k ra jach  
de rpokrac ji ludow e j jesteśmy 
św iadkam i nieprzerwanego wzro 
stu stopy życ iow ej mas p ra cu ją 
cych.

M asy pracujące k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j z dum ą pod
k reś la ją  sukcesy, k tó re  osiągnę
ły  one w  budow ie  socja lizm u 
pod k ie row n ic tw e m  p a rti i ko 
m un istycznych i robotniczych, 
dz ięk i s ta łe j pomocy Zw iązku 
Radzieckiego i w ie lk iego  S ta li
na. P a rtie  kom unistyczne, k tó 
re opanow ały z powodzeniem 
sztukę k ie row an ia  m asami w  
dziedzin ie budow nictw a gospo
darczego i ku ltu ra lnego , rozw ią 
zały w  roku  ub ieg łym  szereg 
tak ich  skom p likow anych próbie 
mów, ja k : u regu low an ie norm  
p rodukcy jnych , rozpowszechnie

nie  akordow ej p łacy za pracę, 
dalszy rozw ó j w spółzaw odnic
tw a  socjalistycznego i  przodow 
n ic tw a  pracy, udoskonalenie 
p lanow ania  itd .

Partie, kom unistyczne i  rob o t
nicze k ra jó w  de m okra c ji lu d o 
w ej muszą przezwyciężać szereg 
trudności. B udow a socja lizm u 
odbywa się w  walce z w rogiem  
k lasow ym , z kn o w a n ia m i im pe
r ia lis tó w  am erykańsko-ang ie l- 
skich i rodz im e j re a k c ji. W iele 
w y s iłk ó w  w ym aga w a lka  z b iu 
rokra tyzm em  i n ieuw zg lędn ia
n iem  potrzeb lu d z i pracy — 
zdarza się to jeszcze w  poszcze
gólnych ogniw ach apara tu pań
stwowego — oraz w ychowanie 
lu dz i w  duchu now e j soc ja lis ty 
cznej dyscyp lin y  pracy. P artie  
kom unistyczne z powodzeniem 
rozw iązu ją  w szystk ie  te zadania, 
g d y ż .k ra jo m  dem okrac ji lu do 
w e j ich m arsz naprzód ośw ietla 
w ie lka  nauka m a rks izm u -le n i- 
n izm u, gdyż ko rzys ta ją  one z o l
b rzym ie j pomocy i z w ie lk iego 
doświadczenia Z w ią z k u  Radziec
kiego, gdyż posiadają stałe po
parcie najszerszych mas ludo 
wych, k tó re  coraz ja śn ie j uśw ia 
dam ia ją  sobie swą h istoryczną 
ro lę  w  walce o zw ycięstw o so
c ja lizm u .

Jakże bardzo różn i się sy tua
cja w  k ra jach  de m okra c ji ludo 
w e j od sy tua c ji w  k ra ja ch  k a p i
ta lis tycznych ! Szaleńcze przygo
tow ania  w o jenne podejm owane 
przez im p e ria lis tó w  U S A  i ich 
pacho łków  w  k ra ja ch  zm arsha l- 
lizow anych, c iężk im  brzem ie
niem  spadają na b a rk i mas p ra 
cujących. Zam yka się coraz 
w ięcej fab ryk , p roduku jących  
to w a ry  dla potrzeb poko jow ych 
— zwłaszcza w  k ra jach  m a r- 
sha llow sk ich ; wzrasta bezrobo
cie W Stanach Zjednoczonych 
w  bieżącym roku  budżetowym  
poda tk i wzrosną ośm iokrotn ie , 
W A n g lii zw iększy ły  się one czte 
rok ro tn ie , we F ra n c ji są one 
wyższe 30 razy od poda tków  
przedw ojennych! We Włoszech 
przecię tny zarobek robo tn ika  
zatrudnionego w  przem yśle w y -

Uroczyste odsłonięcie 
wdzięczności dla A rm ii

w Legnicy
(f) K u lm in a c y jn y m  punktem  

m an ifes tac ji p rzy jaźn i po lsko- 
radz ieck ie j w  Legnicy, z okaz ji 
V I  roczn icy w yzw olen ia  te j zie
m i spod Jarzma h itle row skiego, 
by ła  uroczystość odsłonięcia w  
dn iu  11 bm. pom nika wdzięczno
ści d la  A rm ii Radzieckie j.

W okó ł pom nika na P lacu Jó
zefa S ta lina  zebrało.się ponad 10 
tys. m ieszkańców Legn icy  i  oko
lic . P rzyby ła  rów nież delegacja 
A rm ii R adzieckie j z generałem  
Kozakow em  na czele, w ita na  d łu  
g o trw a ły m i oklaskam i.

Dzisiejsza m an ifestac ja  —  
ośw iadczył w iceprzewodniczący 
p rezyd ium  W oj. RN, Szczęśniak 
—  jest w yrazem  naszych dążeń 
i  n iezłom nej w a lk i o pokój, o 
budow n ic tw o lepszego i  p iękn ie j 
szego ju tra .

W ita n y  n ie m ilkn ą cym i ok la 
skam i gen. K ozakow  po dkre ś lił 
znaczenie budow y kom unizm u w  
ZSRR i budow y socja lizm u w  
Polsce Ludow e j d la  w a lk i o u - 
trw a le n ie  pcf&oju. M ówca oś
w iadczy ł: „W  rodz in ie  narodów  
niezwyciężonego obozu dem okra 
c j i  i  socja lizm u, na którego cze
le stoi Zw iązek Radziecki, P o l
ska Ludow a jes t a k tyw n ym  bo
jo w n ik ie m  o pokój, przeciw ko 
anglo -  am erykańsk im  podżega
czom do now e j w o jn y  św ia to 
w e j“ .

P rzem ów ienie przedstaw icie la  
A rm ii R adzieckie j przeryw ane

Narada aktyw u ZM P  
stolicy

(f) D n ia  11 bm. odbyła się na
rada a k ty w u  szkolnego Z M P  sto 
lic y . Na naradzie  om ówiono do
tychczasowy dorobek oraz za
dania o rgan izac ji szkolnych Z M P  
w  W arszaw ie.

Jak  w y n ik a  z re fe ra tu  o p ra 
cy i  zadaniach w  Z M P  w  szko
łach stołecznych oraz żyw e j dy 
skus ji, w  k tó re j zabierało głos 
ponad 50 a k ty w is tó w  — m ło 
dzież. osiągnęła ju ż  sukcesy w  
rea lizow an iu  swego naczelnego 
zadania ja k im  jes t w a lka  o pod
niesienie w y n ik ó w  nauczania o- 
raz w ychow an ie  w  duchu m o
ra lności socja listycznej.

A b y  podnieść swą działa lność 
na wyższy poziom, szkolne o r
ganizacje Z M P  -w inny  organizo
wać w  szerszym n iż  dotychczas 
zakresie narady, tw o rzyć  ko ła  
naukow e oraz organizować ześpo 
ły  samopomocowe.

Przeciw rem ilitaryzacji 
Niem iec zachodnich
(f) Jaw na faszyzacia i  re m ilita 

ryzac ja  N iem iec zachodnich, bez 
praw ne uw a ln ia n ie  h it le ro w 
skich zbrodn iarzy w o jennych,
spo tyka ją  się z na jsurow szym  po 
tęp ien iem  mas pracu jących P o l
ski.

O sta tn io  odbyw a ją  się w  k ra 
ju  wiece cz łonków  Zw . B o jo w 
n ik ó w  o W olność i  Dem okrację. 
Na w iecach zebran i p ię tnu ją  
podżegaczy w o jennych  w skrze
szających h itle ro w s k i W ehr
macht.

M . in . rezo luc je  p ro te s tacy j
ne do F IA P P  przes ła li członko
w ie  organ izac ji Z w ią zku  B o jo w 
n ik ó w  z K rakow a , Tarnow a, O l
kusza i  w ie lu  in nych  m iast.

Pisarz argentyński 
aresztowany 

za obejrzenie f ilm u  
„U padek B erlina44

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
Jak donoszą z Buenos A ire s  zna 
k o m ity  pisarz a rgen tyńsk i A l 
fre d  V a le ra  aresztowany został 
w  tych  dniach przez p o lic ję  za 
obejrzenie f i lm u  „U padek B e r
lin a “ , k tó ry  w yśw ie tla n y  b y ł w  
gmachu Poselstwa Radzieckiego.

nosi 27.000 li ró w  miesięcznie, 
podczas gdy m in im a ln e  koszty 
u trzym an ia  przecię tnej rodziny 
wynoszą 52— 60 tys. liró w . W 
Jugos ław ii, k tó rą  faszystowska 
banda T ito  sprzedała im p e r ia li
stom am erykańskim , odbyw a się 
proces rozk ładu  gospodarczego, 
ludność g łoduje. G w a łto w n y  spa 
dek stopy życiow ej mas p racu
jących, s ta ły  w zrost poda tków  i  
zwyżka cen, bezrobocie, n ieo k ie l 
znany te rro r  p o lic y jn y , podsy
canie h is te r ii w o jenne j, p rze d łu 
żenie służby w o jskow e j, pow o
ływ an ie  rezerw istów , wzmożone 
przygotow ania  do now e j w o jn y  
— oto następstwa panowania 
reakcy jnych  k las  w yzyskiw aczy 
w  k ra ja ch  św iata bu rżuazy jne - 
go w  pięć la t  po d ru g ie j w o jn ie  
św ia to w e j!

Tego rodza ju  sytuacja n ie  is t
n ie je  i  n ie  może istnieć w  k ra 
jach dem okrac ji ludow ej. N a ro
dy tych  k ra jó w , pracu jąc dla 
siebie, d la  swego państwa, odno
sząc coraz większe sukcesy w  
budo w n ic tw ie  socja listycznym , 
dokonu ją  w ie lk iego dzieła h i
storycznego. Sukcesy k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j w zm acn ia ją  
ca ły obóz pokoju, dem okrac ji i 
socjalizm u, na którego czele stoi 
Zw iązek Radziecki, w y w ie ra ją  
w p ły w  na rozw ó j św ia tow e j w a l 
k i o pokój i  postęp. Cały św ia t 
w idz i, ja k ie  szczęśliwe życie bu 
du ją  narody, k tó re  zrzuc iły  ja rz 
mo faszyzmu i kap ita lizm u  i u- 
ję ły  swe losy we własne ręce. 
Pom yślna budowa socja lizm u w 
k ra jach  dem okrac ji lu do w e j po
tw ie rdza  raz jeszcze, że h is to ria  
skazała k a p ita lizm  na zagładę, 
w skazuje masom pracującym  
wszystk ich k ra jó w  kap ita lis tycz  
nych drogę do w yzw olenia spod 
ja rzm a kap ita lizm u , drogę do 
iepszej, szczęśliwej przyszłości.

Masy pracujące k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j ze swą aw an
gardą — pa rtia m i kom unistycz
nym i i  robo tn iczym i na .czele — 
uczynią wszystko, aby osiągnąć 
jeszcze w iększe sukcesy w  bu 
dow ie socjalizm u.

b y ło  w ie lo k ro tn ie  spontaniczny
m i ok rzyka m i na cześć Chorąże
go P oko ju  Józefa S talina , boha
te rsk ie j ' A rm ii R adzieckie j i 
p rzyw ódcy narodu polskiego 
Prezydenta Bolesława B ie ru ta .

(f) W IE D E Ń  (PAP). —  Dnia 
9 bm. odbyło się posiedzenie So
jusznicze j Rady dla  A u s tr ii,  na 
k tó ry m  rozpatrzono przedsta
w io n y  przez rząd au s triack i fe 
de ra lny  p ro je k t us taw y o w y 
borach prezydenta.

W  toku  dysku s ji p rzedstaw i
c ie l radz ieck i —  generał C inew  
podkreś lił, że pow o ływ anie  się 
w  tekście ustaw y o w yborach 
na kon s ty tu c ję  z ro ku  1929 poz
baw ione jes t podstawy p raw nej, 
ponieważ ko n s ty tu c ja  ta n ie  zo
stała zatw ierdzona przez Radę 
Sojuszniczą i  n ie  odpow iada za
sadom dem okra tycznym .

W ybo ry  g ło w y  państwa aus
triack iego  mogą odbywać się 
je dyn ie  na podstaw ie k o n s ty tu 
c ji oparte j, na zasadach dem o
kra tycznych  i  zatw ierdzone j 
przez P.adę Sojuszniczą. Pon ie
waż w  A u s tr i i k o n s ty tu c ji ta 
k ie j jeszcze n ie  ma, konieczne 
jes t w ydan ie  ustaw y k o n s ty tu 
cy jn e j a nie federa lne j, podob
nie  ja k  uczyniono w  czasie w y 
bo ru  prezydenta w  ro ku  1945.

P rzedstaw ic ie le  USA, A n g lii 
i  F ra n c ji w  Radzie n ie  m ogli 
zaprzeczyć słuszności a rgum en
tów  generała C inewa, n iem n ie j

bm. odbyło się posiedzenie K o 
m un istyczne j P a r t i i F ra n c ji pod 
przew odn ic tw em  Jacques D uc- 
los. Po rozpatrzen iu  sy tua c ji eko 
nom icznej k ra ju  i w a ru n kó w  by 
tu  mas pracujących, B iu ro  P o li
tyczne s tw ie rdz iło  że w  w y n i
ku  przestaw ienia ekonom ik i na 
to ry  wojenne, we F ra n c ji zaob
serwować można zw yżkę cen i  
znaczny w zrost kosztów u trzym a 
nia, stałe pogarszanie się w a ru n 
ków  m ieszkan iow ych przy je d 
noczesnym wzroście kom ornego, 
b ra k  a rty k u łó w  p ierw sze j po
trzeby  oraz w zrost opodatkow a
n ia  ludności pracującej.

Rezolucja B iu ra  Politycznego 
w skazuje jednocześnie na dalszy 
w zrost zysków  koncernów  k a p i
ta lis tycznych  we F ra n c ji. Ogólna 
suma tych  zysków  wzrosła ze 
124 m ilia rd ó w  fra n k ó w  w  roku 
1947 do 800 m ilia rd ó w  fra n k ó w  
w  ro k u  1950. B iu ro  Polityczne 
podkreś liło , że w a lka  mas p ra 
cu jących o podw yżkę p łacy ro 
boczej w inna  być jednym  ze sta
łych  zadań a k tyw is tó w  i  o rgan i
zac ji K om unis tyczne j P a r t ii 
F ra n c ji.

Jednocześnie B iu ro  P olityczne

„D a ily  W o rke r“  donosi, że w  
O akland (stan K a lifo rn ia ) od
b y ł się w iec obrońców  pokoju, 
zw o łany przez organizację po
stępową „K o b ie ty  w  obronie 
p o ko ju “ . Na w iecu p rzem aw ia li: 
p ra w n ik  H o lly n a n  oraz delegaci 
na I I  Ś w ia tow y Kongres O broń 
ców  P oko ju  —  d r Roberts i  pa
stor F itch .

D r  Roberts m ó w ił o swej po
dróży po Z w iązku  Radzieckim . 
N ie  m am  na jm n ie jsze j w ą tp li
wości, że obyw ate le  radzieccy 
pragną poko ju  —  ośw iadczył 
w śród ok lasków  ze b ra n y c h  d r 
Roberts.

W  N ow ym  Jo rku  •— 
nosi „D a ily  W orker“ —  odbył
się w iec w  obroni© pokoju, rici

(f) P A R Y Ż  (PAP). — W  sobo
tę odby ł się w  m iasteczku gó r
n iczym  B rua y  pogrzeb 12 o fia r 
ka ta s tro fy  w  ko p a ln i N r 5-Bis. 
G órn icy ci, w śród k tó rych  zna j
dow ało się 2 P olaków , zg inę li 
pod z iem ią w  w y n ik u  eksp loz ji 
gazu, k tó ry  nagrom adził się z 
powodu z łe j w e n ty la c ji.

„Ce S o ir“  donosi, że p raw ie  
we w szystk ich  kopa ln iach  de-

(f) P A R Y Ż  (PAP). —  W  to ku  
procesu p rzeciw ko kom un is tycz
nemu deputowanem u do Z g ro 
madzenia U n ii F rancusk ie j — 
R aym ondow i Lom bardo w yszły  
na ja w  po tw orne zbrodnie, ja 
k ich  dopuściły  się w ładze f ra n 
cuskie na Madagaskarze.

Lom bardo s tw ie rdz ił, iż  w  o- 
kres ie  k rw a w ych  rep res ji do
konanych przez ko lon iza to rów  
francusk ich  na Madagaskarze 
zam ordowano 89 tys. osób. W  
celu uk ryc ia  tych  zbrodni, ów 
czesny w yso k i kom isarz fra n c u 
sk i na Madagaskarze, de C hev i- 
gny rozkazał na k ilk a  dn i przed 
procesem dem okra tów  m alga - 
skich w  Tananariw e, strac ić  
św iadków , k tó rzy  m og liby  podać

pom nika

W  im ie n iu  W ojska Polskiego 
p rzem ów ił p łk . W a s ilk o w s k i da
jąc w yra z  g łębokiem u przekona
niu, iż  w ięź łączącą A rm ie  Pol
ską z A rm ią  Radziecką jes t n ie
wzruszoną gw aranc ją  pokoju.

jednak  stosując ta k ty k ę  zw le
kan ia  u n ie m o ż liw ili p rzy jęc ie  de 
cyz.ji w  te j spraw ie na bieżą
cym  posiedzeniu.

Rada Sojusznicza rozpa trzy
ła rów nież sprawę dzienn ika  
„D ie  zweite F ro n t“ . W  styczniu 
br. Rada Sojusznicza, ja k  w ia 
domo, zaw iesiła  na dwa m iesią
ce ce n tra ln y  organ „Z w ią z k u  
nieza leżnych“  dz ienn ik  „D ie  ne - 
ue F ro n t“  za prowadzen ie p ro
pagandy w o jenne j i  faszystow 
skie j. Jednakże w kró tce  „Z w ią 
zek n ieza leżnych“  zaczął w yd a 
wać nową gazetę pod nazwą 
„D ie  zweite F ro n t“ . Jak  w y 
szło na jaw , pod tą nazwą za
częła wychodzić nie nowa, lecz 
niedawno zawieszona gazeta 
profaszystowska.

Z uw ag i na to, że gazeta „D ie  
zweite F ro n t“  naruszyła  uchw a
łę Rady Sojuszniczej w  spraw ie  
prasy dem okra tyczne j w  A us
t r i i ,  przedstaw icie le  ZSRR, A n 
g li i i  F ra n c ji dom agali się n ie 
zwłocznego zam knięcia  gazety 
faszystow skie j. Jednakże przed 
s taw ic ie l am erykańsk i, stosując 
swą dawną ta k ty k ę  popieran ia 
propagandy w o jenne j i  faszys
tow sk ie j, od m ów ił powzięcia 
uzgodnionej decyzji.

zaakcentowało łączność m iędzy 
w a lką  o postu la ty  ekonomiczne 
mas p racu jących a dzia ła lnością 
w  obron ie pokoju, k tó rą  na leży 
ja k  na jb a rdz ie j rozw ijać , zbie
ra jąc  m ilio n y  podpisów przeciw 
ko re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich.

B iu ro  P o lityczne zdemaskowa
ło  w  uchw a lonej rezo lu c ji faszy
stow ski cha rak te r p ro je k tu  u - 
stawy o- zm ianie o rd y n a c ji w y 
borczej, opracowanego przez p ra  
w icowego socja listę  G uy M o lle -  
ta. Jedynym  celem tego p ro je k tu  
— stw ierdza rezo luc ja  —  je s t 
pozbaw ienie w yborców  g łosu ją 
cych na kom un is tów  w sze lk ie j 
reprezentacji.

B iu ro  P o lityczne nap ię tnow ało  
przyw ódców  praw icow o -  socja 
lis tycznych, k tó rzy  w ystępu ją  W 
ro l i pacho łków  rea kc ji, p roponu
jąc b lok  w yborczy w s z y s t k ic h  
p a rti i od socja listycznej do fa 
szystowskie j RPF, co w  rezu l
tacie zm ierza je dyn ie  do u to ro 
w an ia  d rog i de G au lle ‘ow i. B iu 
ro  P o lityczne w zyw a masy p ra 
cujące i  w szystk ich  dem okra tów  
by  w spóln ie  po d ję li energiczną 
w a lkę  p rzeciw ko p ro je k to w i u - 
stawy G uy M olle ta .

k tó ry m  przem aw ia li m. in. fi
zyk atom ow y pro f. M orrison  o -  
raz prpfesor P h ilipps. W ięk
szość obecnych podpisała pe ty
cję w  obron ie pokoju.

Departament stanu 
odmawia paszportów 

postępowym dziennikarzorri
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). _ t  

D epartam ent Stanu USA odm o- 
w ił wydania paszportów  zagra
nicznych dwom  postępowy rą
dziennikarzom  — koresponden» 
to w . dziennika „D a ily  W o rke r" 
— Józefow i N o rth  ow i oraz re 
da k to row i wychodzącego w  San 
Francisco „Peoples W orlds“  ’ 
A dam ow i La p inow i, k tó rzy  7 
ram iepia swych re d a kc ji m ie li 
wyjechać do E uropy i  A z ji.

pa rtam en tu  N ord  i  Pas de Ca
la is w  czasie pogrzebu p rze rw a
l i  pracę wszyscy górnicy.

B iu ro  P olityczne K om u n is ty 
cznej P a r t ii F ra n c ji ogłosiło re 
zolucję, w  k tó re j podkreśla, że 
odpowiedzialność za tę ka tas tro 
fę ponoszą obecni w ładcy  F ra n 
c j i  i dem askuje n ie ludzk ie  me
tody w yzysku  rob o tn ików  w  ko 
pa ln iach.

in fo rm ac je  o metodach stosowa
nych przez w ładze francu sk ie  
wobec ludności M adagaskaru.

Jak donoszą z Paryża, deputo
wany do Zgrom adzenia Narodo
wego. kom un is ta  Rene A rteau , 
zamierza za in terpe low ać rząd w  
spraw ie stracenia na k ilk a  d n i 
przed procesem deputow anych 
m algaskich, Samuela R akom on- 
d raw y, k tó ry  m ia ł w ys tąp ić  na 
procesie jako  św iadek i  na ze
znaniach którego op ie ra ł się a k t 
oskarżenia. Jednocześnie A rtea u  
zam ierza . .:ądać w y jaśn ień  od 
rządu w  spraw ie ok ruc ieńs tw  
pope łn ianych na Madagaskarze 
przez w ładze francu sk ie  i zażą
dać re w iz ji w y ro k u  wydanego 
na dem okra tów  m algaskich 
przez sąd w  Tananariw e.

Posiedzenie Rady Sojuszniczej 
dla A ustrii

W a lk a  mas francuskich  przeciw  
obniżce stopy życiow ej łączy się

ściśle z w a lką  o pokó j
K om unikat B iura Politycznego KP- Francji
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  D n ia  9

W iece w obronie  poko ju  w U SA  
z ud zia łem  delegatów  

na I I  Św iatowy Kongres  
O brońców  P o k o ju

■NTZXTxrxr t a d t t

N ie lu d zk i wyzysk w kop a ln iach  
francuskich

Pogrzeb 1 2  o iiar katastrofy górniczej

R aym ond Lom bar€Îo dem askuje  
potw orne zb ro d n ie  ko lo n iza to ró w  

francusk ich  na M adagaskarze
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Ż Y C I A  P A R T I I C e r a m i k a  b u d o w l a n a
D obra  in ic jatyw a Centralnego Ośrodka  

Szkolenia Partyjnego
U chw ała B iu ra  Politycznego 

K C  PZPR w  spraw ie zadań w 
dziedzin ie  masowego szkolenia 
pa rty jnego . > zalecała m iedzy in 
nym i. że należy zmierzać syste
m atycznie do rozszerzenia ho
ryzon tó w  m yślow ych i zaintere
sowań ideowych członków pa r
t i i  przez troskę o krzew ien ie  
czy te ln ic tw a  lite ra tu ry  p ięk 
nej. szczególnie lite ra tu ry  ra 
dzieckie j. zachęcanie do uczęsz
czania do k in  i tea trów , orga
n izow an ie  w ieczorów dyskusy j
nych. poświeconych zagadnie
n iom  ideologicznym  i a rtys tycz
nym . ..co stanow ić hedzie po
ważna pomoc I wzbogacenie 
szkolen ia pa rty jne go "

W myśl tych wskazań Centra l 
n v  Ośrodek Szkolenia P a rty in e  
go ood ia ł in ic ia ty w e  organ izo
w an ia  dla słuchaczy warszaw
sk ie j sieci szkolenia pa rty jnego  
seansów f ilm ó w  zw iązanych te
m atyczn ie  z p rzerab ianym  m a
te ria łem .

W  ub. tygodn iu  zorganizowa
n o  we wszystk ich dzieln icach 
W arszaw y dla słuchaczy i w y 
k ła do w ców  kursów  I I  stopnia I 
g ru p  sam okształceniowych se
anse f ilm u  o Lenin ie . W ybór 
pad ł na ten w łaśnie f ilm  w 
Zw iązku z odbyw ającą sie o- 
becnie ha kursach I I  stopnia 
repetye ja  tem atów : „Jak  w a l
c zy li I zwyciężali robo tn icy  i 
ch łop i w R os ji" I „ZSRR — 
k r a j  zwycięskiego socja lizm u".

W p ływ  f ilm u  na przebieg od
by tych  w następnych dniach za 
ję c  podkreśla ją  wszyscy w y k ła 
dowcy Dyskusja była w y ją tk o 
w o  ożyw iona, W w ie lu  zakła
dach pracy jak np w  fabryce 
im . Świerczewskiego tow a rzy
sze w dyskus ji m ów ili, że f ilm  
o Len in ie  to skró t h is to rii 
W KP(b), k tó ry  pozwala ją so
b ie  ła tw ie j przysw oić 1 u trw a 
l ić  w  pam ięci Tow  M arko w 
ski, w ykładow ca kursów  I I  stop 
n ie  w  zakładach im  Swierczew 
skiego opowiada jak  w ie lk ie  
w rażen ie  w yw a rła  na słucha
czach prawdziwość film u .

W ykładow ca kursu I I  stopnia 
W PPB 1, tow. Poczmański mó
w i:

_ M am y na kursach n iek tó 
ry c h  słuchaczy, k tó rzy  z trudem  
p rzysw a ja ją  sobie m ateria ł. Są

i tacy, k tó rzy  na pytan ia  odpo- 
w iada ja  dobrze, ale nie po tra fią  
w swvch w ypow iedziach łączyć 
zdobytych wiadom ości teoretycz 
nvch z prob lem am i codziennej 
pracv p a rty jn e j

Na osta tn im  kurs ie  prowadzo
nym  nrzpz tow  Poczmańskiego 
nnnrnsił o głos tow  Baran. — 
F ilm  pozw o lił m i jaśn ie i u* 
św isdom ić sobie te o lb rzym ie  
trudności. z k tó ry m i walczyć 
m usiała rew o luc ja  —  pow ie
dzia ł Takie  trudności mogła 
przezwyciężyć jedvn ie  le n in ow 
ska partia  nowego tvon  Teraz 
len ie j ieszcze zrozum iałem  k ie  
ro ln ic z a  ro lę  p a r ti i

Tow  ste lm ach ipden z tvch! 
k tó rzy  dotąd nie zab iera li g ło
su na szkoleniu tvm  razem d y 
skutow ał — G dvbvśm y czę
ściej m ie li w v '- ła d y  ponarte f i l  
mem — pow iedzia ł — to i ja  po 
tra f iłb y m  ła tw ie j opanować te
mat

Dużą uwagę zw ró c ili tow arzy 
sze na zagadnienia budow n ic 
twa socialistvcznego. na podź- 
w ign ięc ie  k u ltu ry  mas ro b o tn i
czych 1 chłopskich, postępujące 
w raz z rozw ojem  m echanizacji 
pracy i z postępami nauk i ra - 
dzieckie j. Inaczej jest. k iedy  się 
słyszy o tym . ja k  człow iek na 
gina na turę  do swoich potrzeb, 
inaczci. gdy się w idz i na własne 
oczy pszenice w ie lokłosow a lub 
jgśne ppsy zm ienia jące k lim a t.

T ow  G rodzieński ma drobną 
gospodarkę ro lną W budow n ic 
tw ie  p racu je  sezonowo, ja ko  gra 
cew nik . m świadczvł na zaję- 
ciach: — Po raz p ierw szy w i
działem  pracę kom ba jnów  i po
rów nałem  je z naszymi p ługa
mi; Jestem pewny, że gdyby 
ch łop i w id z ie li ten f ilm , ła tw ie j 
by zrozum ie li wyższość gospo
d a rk i zespołowej nad gospodar
ką indyw idua lną .

*
F ilm  o Le n in ie  obejrza ło  o- 

ko ło  7500 słuchaczy sieci szko
lenia partym ego w  W arszawie. 
F ilm  pomógł im  unrz.ytomnić 
sobie, że h is to ria  W K P Ib) to 
przebogata skarbnica dośw iad
czeń w a lk i, k ie row ane j przez 
przodującą partie, na k tó re j się 
w zo ru je  nasza PZPR i wszy
s tk ie  inne pa rtie  robotnicze i 
kom unistyczne. .

Po obejrzeniu f ilm u  o L e n i
nie zainteresowanie słuchaczy 
szkoleniem p a rty jn y m  tak wzro 
sio. że na n iek tó rych  kursach 
jak  np na PPB-1, słuchacze za 
pro testow ali, gdy w ykładow ca 
chciał zamknąć zebranie szko
leniowe o z w y k łe j godzinie Dv 
skusja trw a ła  tam  3 i pół go
dziny

Już teraz można s tw ie rdz ić  po 
ważne osiągnięcia

C en tra lny  Ośrodek Szkolenia 
P arty jnego  starannie przygo
tow a ł seanse film o w e  Z o rga n i
zowano gruoe lek to rów , k tó ra  
zebrała sie d w u k ro tn ie  w raz z 
in s tru k to ra m i szkolen iow ym i Ko 
m ite tu  W arszawskiego i k o m i
te tów  dzie ln icow ych. b v  d o  o - 
be irzen iu  f iim u  om ówić, jak 
zorganizować pokaz, by nie b y ł 
on po trak tow any jedyn ie  jako 
rozrywka' P rzygotowano prełek 
cie. w yjaśn ia jące  na jw a żn ie j
sze zagadnienia pokazanego na 
f ilm ie  okresu.

Dotychczasowe doświadcze
nie w ykazu je , że pre lekc je  je d 
nak nie b v ly  dostatecznie po
głębione. D rug im  niedociągnię
ciem by ło  to. że w ykładow com  
nie wskazano dość prze jrzyście 
na ja k ie  m om enty w  f ilm ie  po 
w in n i g łów n ie  skierować uw a
gę słuchaczy i ia k  po f ilm ie  ma 
ja prow adzić dyskusje  na za
jęciach.

Na skutek tego dyskusja  po 
f ilm ie  na w ie lu  kursach prze
biegała żyw io łow o N iedostate
cznie np om aw iano zagadnienie 
w a lk i z narodnictw em . nie dość 
uw yp u k la ło  sie znaczenie I I  
Z jazdu Socja ldem okratyczne j 
P a rtii Robotniczej Rosji. nie 
dość sprecyzowano zagadnienia 
związane z okresem przejścia od 
re w o lu c ji lu to w e j do Paździer
nika.

P rzygo tow u jąc obecnie da l
sze seanse film o w e dla w a f-  
szawskiej sieci szkolen iow ej, 
C en tra lny  Ośrodek Szkolenia 
P arty jnego  zauważone błędy po 
stara sie wyrugować.

Jako na jb liższy p rzew idziany 
jest f ilm  o Ju lian ie  M a rch lew 
skim , k tó ry  będzie w yśw ie tlany  
w  czasie przerab ian ia  na k u r 
sach dzie jów  polskiego ruchu 
robotniczego.

M A R IA  A R A S IM O W IC Z

A ktyw iści z P O M  i spółdzieln i p rodukcyjnych  
Nu słuchaczy w ojew ódzkiej szkoły party jne j w O lsztynie

Uchw ała B iu ra  Politycznego 
K C  PZPR w spraw ie rozw oju  
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  i p a ń  
stw ow ych  ośrodków maszyno
w ych  była przedm iotem  poważ
nych  stud iów  słuchaczy w o je  - 
w ó dzk ie j szkoły p a rty jn e j w  O l
sztynie. Nie poprzestano jednak 
na tym , bo przecież w ie lu  słucha 
czy ma w na jb liższym  czasie 
ob jąć odpow iedzia lne fun kc je  
w  wydzia łach po litycznych 
P O M -ów . Waga zagadnienia 
w ym aga ła praktycznego jego 
pogłębienia.

Pojechał w ięc tow . K ry s ik  do 
B rus in , tow  Barcew icz do P ow ar 
szyna, tow  K ochański do G ar - 
dyn, tow  Gostomski do Z d ro je - 
w a  itd. T rzy dn i spędzili wszys
cy słuchacze szkoły w  spó łdzie l
n iach p rodukcy jnych  w oj. o l - 
sztyńskiego. T rzy pracow ite  dn i, 
w  czasie k tó rych  poznali b liże j 
życie każdej spółdzie ln i i je j 
lu dz i, p rzyp a trzy li się pracy o r
gan izac ji p a rty jn e j, analizow a
l i  w  św ietle  uchw a ły B iu ra  Po
litycznego PZPR fachową i po
lityczn ą  pomoc. okazywaną 
spółdzie ln iom  przez Państwo
we O środki Maszynowe.

Po powrocie trzeba było  po
d z ie lić  się uzyskanym i dośw iad
czeniam i, spostrzeżeniam i i 
w n i kam i.

I  w tedy =zkoła postanow iła 
zaprosić do siebie p rzew odni
czących spółdzie ln i p roduk
cy jnych . przebyw ających w łaś
n ie  w  O lsztyn ie  na kurs ie  w 
n iedaw no uruchom ionym  woj. 
ośrodku szkolenia kad r spół
dzielczości p rodukcy jne j.

P ro je k t b y ł słuszny, taka bo
w ie m  wspólna dyskusja ozna
czała dla słuchaczy dalszy krok 
na drodze zbliżen ia z p ra k tyką  
n  d la  w ie lu  z n ich — do p rzy
szłych w arszta tów  pracy 

*
Osią żyw e j i in te resu jące j 

dyskus ji, albo ściślej, w ym iany 
doświadczeń _ m iędzy aktyw em  
spółdzielczości p ro dukcy jne j a

s łu c h a c z a m i s z k o ły  —  b y ła  
s p r a w a  P O M . N ie  je s t  to  o c z y 
w iś c ie  p r z y p a d k ie m .  N a c is k ,  
j a k i  w s z y s c y  d y s k u t a n c i  k ł a d l i  
na ro lę POM w  walce o socja
lis tyczną przebudowę wsi, pod
kreślan ie, ja k  w ie lką  pomocą 
w te j walce pow inny być povv- 
stające w yd z ia ły  po lityczne, 
jest ob jaw em  bardzo pom yśl-

nym - , ,Jest to bezspornym  dowodem,
że w  w y n ik u  uchw a ły B iu ra  
Politycznego w  szeregach pa r
ty jnego  ak tyw u  dojrzew a zro
zum ienie ogrom nej ro l i p o li
tycznej P O M -ów .

W szystkie n iem al w ypow ie 
dzi b y ły  ja k  gdyby kon tynuac ją  
wstępnych, bardzo ,* c iekawych 
przem ówień tow . Fiszera,^ dy
rek to ra  POM w  Suszu i tow. 
Baranowskiego, w icedyrektora .

POM w  Suszu ma is to tn ie  po
ważne osiągnięcia p ro d u k c y j
ne. P lan został przekroczony, 
osiągnięto oszczędności w  zu
życiu pa liw a, trak to rzyśc i prze
kracza ją  no rm y o rk i itd . itd .

Może jeszcze parę miesięcy 
temu dy re k to rzy  POM zakoń
czy liby  na tym  swoje w ystą - 
pienia w pe łnym  przekonaniu, 
że praca ich była  wzorowa. 
A le  obecnie nie to przeważało 
w ich wypow iedziach.

Tow. B aranow ski w łaśnie 
na tle  tych osiągnięć sam okry- 
tycznie wskazał ja k  dalece za 
pracą gospodarczą nie nadążała 
w POM w  Suszu praca, p o li
tyczna. ja k  dalece zapomniano, 
że sprawa nie sprowadza się 
w yłącznie do pracy trak to ró w .

D yskusja jaka  się potem w y 
w iązała była bardzo żywa. W 
ko le jnych  w ypow iedziach oce
niano prace poszczególnych 
PO M -ów  ze szczególnym u- 
wzglpdnien iem  tych elemen
tów, k tó re  w n ieś li towarzysze 
z Suszu.

Tow. L id z k i ze spółdzie ln i 
p rodukcy jne j w  N ibo rku  mó
w i) o niedociągnięciach PO M -u

w Kozłow ie , tow  Z ab ło lny  ze 
spó łdz ie ln i M ortęg i s k ry ty k o 
w a ł w icedyrekto ra  POM w 
O lsztynku za b rak zaintereso
wania życiem spó łdzie ln i, treś
cią je j codziennej pracy.

Podobnych w ypow iedzi, w  
k tó rych  spojrzenie na POM na
bra ło  now ych akcentów  by ło  
więcej.

W ypow iada li się też żywo 
słuchacze szkoły wo jew ódz
k ie j, m ów iąc o swoich obserwa
cjach, wskazując m. in. na 
spółdzielnię w  G ardynach, gdzie 
organizacja p a rty jn a , pozba
w iona jes t pomocy po lityczne j, 
o Z dro jew ie , gdzie n ie  ma ko
m u ożyw ić pracy k u ltu ra ln o -  
św ie tlicow e j.

W dyskus ji wskazano ró w 
nież na to, że is tn ie je  niebez
pieczna rozpiętość m iędzy za
in teresowaniem , ja k im  obdarza 
się grom adę w  okresie budo
wania spółdzie ln i a samą spół
dz ie ln ią  ju ż  po je j założeniu.

M ó w ili o tym  tow. G odlew ski 
ze spółdzie ln i W apn ik  i tow a
rzyszka G rudzień z Fałkow a, 
pierwsza w w o jew ództw ie  olsz
tyńsk im  kobieta — przew odni
czący spółdzie ln i p rodukcy jne j. 
Tow. G rudzień uzupe łn iła  swą 
w ypow iedź wskazaniem n ie 
bezpieczeństw grożących tym  
spółdzielniom , gdzie przyrze
czeniam i i ob ie tn icam i zastępo
wano głęboką pracę po lityczną.

Spotkanie słuchaczy woj. szko 
ły  p a rty jn e j ze słuchaczami w o j. 
ośrodka szkolenia kad r spół
dzielczości p ro du kcy jn e j było  
pożyteczną le kc ją  dia obu stron.

— W krótce  opuszczamy szko
łę — pow iedzia ł na zakończerye 
słuchacz szkoły, tow  H incm an 
— i  sta jem y do now e j pracy, 
pow ierzonej nam przez partię . 
Spotkam y się z W am i, tow a
rzysze ze spółdzielni i P O M -ów  
w  teren ie i będziemy w spóln ie 
prow adzić w a lkę  o socja lis tycz
ną przebudowę wsi.

TA D EU SZ G U T K O W S K I

w c z e s n ie i  r o z p o c z y n a  sezone j poczy
Mgr A n a to l  Solecki

N a c z e ln y  d y r e k to r  C Z P  C e ra m ik i B u d o w la n e j

Ceram ika budow lana ' wchodzi 
w  sezon p ro du kcy jn y  drugiego 
roku P lanu 6-letniego. Pól m ie 
siąca pozostało zaledwie do te r 
m inu masowego uruchom ien ia  
zakładów, te rm in u , k tó ry  o sześć 
tygodn i wyprzedza tra d ycy jn ą  
datę p rzy ję tą  w  cegie ln ictw ie. 
Zam iast, ja k  to było przed w o i- 
ną i w  latach ub iegłych od po
ło w y  k w ie tn ia  — zakłady nasze, 
stosując radzieckie m etodv uod
po rn ian ia  su rów k i na p rzym roz
k i solą, ruszają z p rodukc ją  ju z  
od dn ia 1 marca.

P rz e d łu ż e n ie  o kresu  
p ro d u k c y jn e g o  o b n iż y  

k o s z ty  w ła sn e
Przedłużenie okresu p ro du k

cyjnego stanow i jeden z g łów 
nych elem entów obniżenia Ko
sztów w łasnych.

Próby wczesnego ru .zen ia  
m ie liśm y i w roku ub iegłym . 
P róby te jedńak by ły  nie p rzy 
gotowane, decyzję, podjęto zb\ t 
późno i zastała ona zakłaćv 
n ie  przygotow ane do takiego 
przełom u w pracy.

Niedostateczne przygotowanie 
techniczne zakładów  zaważyło 
zresztą nie ty lk o  na próbach 
wcześniejszego rozpoczęcia sezo
nu produkcyjnego. N ie przepro
wadzone na czas rem onty m a
szyn w y b itn ie  pogłęb iły  tru d 
ności i zaw ażyły na p rodukc ji. 
I  tak  na skutek n iedbałej, me 
zakończonej w  te rm in ie  akc ji 
rem ontow ej n ie  w yko na ły  w  ro 
ku ub ieg łym  swych planów  od
c inkow ych i rocznych w  zakre 
sie p ro d u kc ji i  w yda jnośc i Przed 
s ięb iorstw a: W arszawskie, L u 
belskie, Szczecińskie, W roc ław 
skie. I  odw ro tn ie , P rzedsięb ior
stwa, k tó re  znaczenie te j akc ji 
doceniły, k tó re  zm ob ilizow a ły  
się w  k ie ru n ku  pokonania tru d 
ności za is tn ia łych na tym  odcin
ku, przeprow adziły  rem onty  o- 
kresowe te rm in ow o  (jak  na 
p rzyk ład  Przedsięb iorstw a: K ra  
kow skie i K a to w ick ie ) — w y k o 
na ły  p lany z nadw yżką, m im o 
poważnego b raku  s iły  roboczej, 
ja k i odczuw ały na przestrzeni 
całego roku.

W iele zakładów  pracy, nie o- 
g lądając się na pomoc ich przed 
sięb io rstw  m acierzystych daw a
ło sobie radę z b rakam i zaopa
trzen ia  i w ykonaw stw a we w ła 

snym  zakresie. Sum iennie prze
prowadzoną kam panią rem o n 
tow ą zapew niły  sobie w ykona
nie i przekroczenie p lanu załogi 
zakładów w K ru b in ie , K ro to 
szynie, P iwonicach.

W roku  bieżącym przem ysł 
nasz startow ać będzie w w a ru n 
kach o w ie le lepszych. Z a rów 
no C entra lny  Zarząd ja k  P rzed
s iębiorstwa i zakłady nauczone 
doświadczeniem zeszłorocznym 
rob ią  w iele, aby un iknąć b łę 
dów. Zagadnieniem  rem ontów  
ży ją  załogi większości fab ryk , 
przebieg ich jest stale kon tro lo 
w any i om aw iany za zebraniach 
organ izacji pa rty jnych . Bez 
w iększych odchyleń od ha rm o
nogram ów, a n iek iedy nawet 
szybciej, niż to p rzew idu je  h a r
m onogram , w ykonyw ana jest 
większość rem ontów , przepro
wadzonych we w łasnym  zakre
sie przez P rzedsiębiorstw a: W ar 
szawskie, Gdańskie, K a to w ick ie  
i W rocławskie. Trzeba jednak 
powiedzieć, że m im o bezsprzecz
nych osiągnięć i w  te j dziedzinie 
są jeszcze odc ink i poważnie za
grożone, szczególnie w  zakresie 
robót rem ontow ych zleconych 
I tak  zagrożone jest te rm inow e 
ukończenie rem ontów  w  Przed
s ięb io rstw ie  Szczecińskim  — C.v 
zakładach» B łożyn, Złocieniec, 
M urzynow o, decydujących o w y 
konan iu  planu przez to P rzed 
siębiorstwo, w  K ra ko w sk im  — 
w  zakładach Polanka -  K a ro l, 
Dobrzechów, Bonarka. w  Jele
n iogórsk im ) — w  zakładach Pa
wice, Żagań, Gozdnica.

Przedsiębiorstw o Rem ontowe 
M in is te rs tw a  Przem ysłu L e k 
kiego oraz P rzedsięb iorstw o Re
m ontowe M aszyn i Urządzeń 
Ceram icznych — g łów n i zlece- 
n ioodbiorcy robót rem onto
wych naszych zakładów  powin 
ny pamiętać o ciążącej na nich 
dużej odpowiedzialności za 
te rm inow e i jakościowe ukoń
czenie robót.

Trzeba rów nież o tw arc ie  po
wiedzieć. że n ie  wszędzie i  n ie 
zawsze przedsiębiorstwa m acie
rzyste okazują dostateczna po
moc nowozorganizowanym . w y 
dzie lonym  przez nie m łodym  1 
n ieokrzep łym  jeszcze zakładom  
i to jes t jedną z przyczyn za

grożenia term inow ego zakoń
czenia rem ontów  w tak ich  za: 
kładach, ja k  Gozdnica i Po- 
lanka -K aro I.

O dpow iednie przeprowadze
n i ' rem ontów , a w ięc zm n ie j
szenie aw ary jności na zak ła
dach. zm niejszenie postojów, to 
k lucz do rozw iązania jednego z 
bardzo poważnych zadań — 
zwiększenia wydajności pracy 
D la przem ysłu, k tó ry  stosunko
wo od bardzo niedawna wszedł 
na drogę m echanizacji i in te n 
s y fik a c ji procesów techno log i
cznych — zadanie zwiększenia 
wydajności pracy o b lisko  18 
proc. w ciągu 1 roku — jest 
zadaniem bardzo poważnym  
któ re  bedzie wym agało dużego 
w ys iłku  organizacyjnego gdyż 
m usi być ono zrealizowane.

S z y b c ie j z a ła tw ia ć  p o m ys ły  
ra c jo n a liz a to rs k ie

W św ie tle  tego trudnego za
dania, oczekującego nasz p rze
m ysł. na surowa k r y t tk ę  za
sługu je organizacja dotychcza
sowa ruchu rac jona liza to rsk ie -' 
go w  C entra lnym  Zarządzie, w 
Przedsiębiorstwach i zakładach 
mu podległych. Przeprowadzo
na analiza na tym  odcinku w y 
kazała niedostateczna opiekę 
zakładów. P rzedsiębiorstw  i 
Centralnego Zarządu nad ru 
chem rac jona liza to rsk im  w za 
kresie pomocy nad op racow y
waniem  odpow iedn ie j dokum en 
tac ji. co w  konsekw encji do
prowadza do n ie term inow ego 
i przew lekłego za ła tw ian ia  
w n iosków  rac jona liza to rsk ich  
B ra k  jes t system atycznej i s ta
łe j k o n tro li nad biegiem w n io 
sków rac jona liza to rsk ich  w te 
ren ie  oraz nad w ykonaw stw em  
rea lizac ji w n iosków  llznanych, 
za k tó re  wypłacono ju ż  naweł 
premie.

Samo stud iow anie 1 analizo
wanie fo rm u la rzy  spraw ozdaw 
czych nie zastąpi bezpośrednie
go i ży\«ego kon tak tu  i oddzia
ływ an ia  w terenie.

N ie ulega w ą tp liw ośc i że po
ważnym  n iedbalstw em  ze s tro 
ny apara tu Centralnego Zarzą
du jest za ła tw ian ie  od la ta ub 
roku  i nie za ła tw ien ie  po dzień 
dzisiejszy prem ii za pom ysły 
inż. D ew gurta  i S ikorskiego,

rozw iązu jących sprawę produk
c ji pustaków stropowych. Po
m ysł został dawno zastosowa
ny, a wniosek o prem ię !eżv 
ieszcze w  szufladzie. Z byt dlu 
go, bo pól roku za ła tw iany bv< 
wniosek rac jona liza to rsk i, do
tyczący kopaczek w ielonaczy- 
n iow ych—zgłoszony przez tow  
K am ińskiego wraz z in nym i 
towarzyszam i Na tym  odcinku 
w iec zarówno aparat C en tra l
nego Zarządu, ja k  i podległych 
P rzedsięb iorstw  musi ja k  n a j
szybciej zm ienić swój do tych
czasowy b iu ro k ra tyczny  styi 
pracy

W now ym  sezonie p ro du k
cy jn ym  ceram ika budowlana 
zam elduje jednak o zastosowa 
niu uspraw nień k tó rych  efekt 
gospodarczy w ykracza znacz
nie poza ram y naszego prze
m ysłu M am y tu na uwadze 
cegłę perforow aną, produkcja  
k tó re j um oż liw i zm niejszenie o 
50 — 70 proc. złomu na budo
wie. Masowe stosowanie je j na 
każdej budow ie może zaoszczę
dzić rocznie 0 — 40 m ilion ów  
sztuk cegieł, a w ięc roczną p ro 
dukcje  3 — 4 dużych cegie lń 
P rodukc ja  te j cegły zapropono
wana przez tow  inż K ubate- 
go, nie nastręcza specjalnych 
trudności, chodzić będzie ty lk o
0 to, by resorty budow nictw a 
za leciły je.j masowe stosowanie
1 aby przem ysł nasz o trzym y
w a ł regularne zam ówienia na 
cegłę

W ta k ie j samej m ierze moż
na oczekiwać ogrom nych efek- 
tó \ gospodarczych przez p ro
jek tow ane w  tym  roku  w p ro 
wadzenie transportu  po jem n i
kowego i w cegielniach i na 
budowie, którego masowe za
stosowanie w yzw o li w  r"-zem y- 
śle i bu dow n ic tw ie  do K,,ku ty 
sięcy robo tn ików , przyczyn ia
jąc się w y b itn ie  do 'podn ies ie
nia w ydajności pracy na tych 
obu odcinkach.

Uruchomić wszystkie 
rezerwy

Na wzrost wydajności pracy 
w  przem yśle C eram ik i B udo
w lane j powinne bezsprzecznie 
w p łynąć przejście na jedno lite  
in dyw idu a ln e  no rm y pracy za
m iast dotychczasowych zespo

łow ych. k tóre oddz ia ływ a ły  n ie  
jednokro tn ie  ham ująco na roz
w ó j w spółzawodnictwa. na 
w zrost w ydajności pracy, a w  
każdym  razie nie b y ły  dostatecz 
nym  bodźcem je j zwiększenia.

Na ro iw o j w spółzawodnictwa 
i w ydajność pracy w naszym 
przemyśle ma duży w p ły w  
flu k tu a c ja  sił roboczych, do
chodząca w n iektórych zak ła
dach i w n,októrvch okresach 
do 15 proc Szerszs praca p o li
tyczno - wychowawcza z zało
gami. zapewnienie zwerbowa
nym  pracow nikom  odpow ied
nich w arunków  socjalnych, u - 
kończenie na czas budowy ho
te li robotniczych i burs. w ypo
sażenie pokoi ■ : przygotow anie 
ich na przyjęcie nowozwerbo- 
wanycb robo tn ików , stworzenie 
now ozwerbowanym  robotn ikom  
w arunków  ku ltu ra lnego  by to 
wania : ku ltu ra lneg o  odpoczyn
ku po nracy. pow inno f lu k tu a 
cje w yda tn io  zmniejszyć.

Rezerwy tkw iące  w kosztach 
ogólnych i w wydajności p ra
cy nie w yczerpują, oczywiście, 
m ożliwości obn iżk i kosztów 
w łasnych

K szta łtow an ie  sie ich w na
szym przem yśle jesl następu
jące udzia ł m ate ria łów  pod
stawowych wynosi tu żale -  
dw ie  około 1 proc Około 6 
proc wynosi koszt pa liw a oko
ło 8 proc. stanow ią m a te ria ły  
pomocnicze i inne, reszte sta
now ią kosziy rohcciz.nv ’ kosz
ty  ogólne Znaczne zróżniczkowa 
nie zużycia . pa liw a przez zak ła
dy. dochodzące do 30 proc.. ; n i
czym techniczn ie nie uzasadnio
ne wskazują na to. że możemy i  
pow inn iśm y i tu uzyskać duże 
e fe k ty  oszczędnościowa. m in — 
przez, szeroki rozw o' współza
w odn ic tw a o oszczędna gospo
darkę pa.iwem  O dpow iednie 
szkolenie palaczy piecowych 1 
ko tłow ych  masowe stosowanie 
zasypników autom atycznych na 
piecach kręgowych, uporządko
wanie magazynów węg,owych 
— oto dalsze drogi do uzyska
nia tych oszczędności

Ceram ika budow lana p rzy 
stępuję do p rodukc ji w d rug im  
roku  sześciolatki ze zdecydo
waną wolą w a lk i o u jaw n ien ie  
i u ruchom ien ie rezerw  sprzy ja 
jących obniżaniu kosztów w ła 
snych. podnoszeniu naszego 
przem ysłu ceramicznego na 
wyższy poziom organ izacy jny i  
techniczny.

Tom aszow skie Zakłady W łó k ie n  
Sztucznych pierwsze  

we współzawodnictw ie
(f) W  IV  etapie m iędzyzakła

dowego współzaw odnictw a p ra 
cy w  przem yśle w łók ie n  sztuez 
nych k tó re  w  poważnym  stopniu 
p rzyczyn iło  się do przedterm ino 
wego w ykonan ia  planu p ro du k
cyjnego za p ierw szy rok  planu 
6-ietniego, po raz d ru g i p lanu 
p rodukcyjnego zdobyła sztandar 
przechodni Żarz. Gł. Zw . Pracow 
n ików  Przem ysłu W łókienn icze
go i ty tu ł „P rzodu jący zakład 
przem ysłu w łók ie n  sztucznych“ 
oraz nagrodę w  wysokości 22.500 
— zł. załoga Tomaszowskich 
Zakładów  W łók ien  Sztucznych. 
Zw ycięska załoga osiągnęła w  
po rów nan iu  z I I I  kw a rta łe m  ub. 
r. znaczny w z ro s t' wydajności 
pracy. Do zwycięstwa przyczy
n i ł się w  poważnym  stopniu sy
stem szybkościowego rem ontu 
maszyn, w prowadzony przez b ry  
gady rem ontow e w  zakładach. 
Postoje większości maszyn p ro
dukcy jn ych  — powodowane re 
m ontem , zm niejszono w  ciągu

ub. r. o 60, a naw et 80 proc. Po
zw o liło  to na podniesienie g lo 
ba lne j p ro d u k c ji p rzy n iezw ięk- 
szonej załodze, i tym  sam ym  par 
ku maszynowym.

Drugą nagrodę rów nież po 
raz d rug i zdobyła załoga Je
len iogórsk ich Z akładów  W łók ien  
Sztucznych.

W p ro d u kc ji w łók ie n  cię tych 
p rzodu je  załoga W idzew skich 
Zakładów .

W przem yśle jedw abn iczo-ga- 
la n te ry jn y m  sztandar przechod
ni, ty tu ł przodującego zakładu i 
prem ię pieniężną w  wysokości 
zł 30.000— zdoby li robo tn icy  Za 
k ładów  Przem yślu Jedwabnicze- 
go im. W. W róblew skiego w  Ł o 
dzi.

D rugie m iejsce uzyska li w łó k 
niarze z Północno -  Łódzkich  Za 
k ładów  Przem ysłu P asm antery j
nego. a na trzec im  znalazły się 
Zakłady Przem ysłu Pasmante
ry jnego im. Lenartowskiego w  
Łodzi.

M łodzież z N iem ieck ie ] R ep u b lik i 
D em okratyczne j do rob o tn ikó w

Zakładów  im . Stalina w Poznaniu
(f) „Już  n igdy nie  pozw o lim y 

się w ykorzystać do w o jn y  ż są
siadam i, szczególnie z narodem  
polskim . K roczym y zdecydowa
nie w  szeregach m iędzynarodo
wego fro n tu  p o ko ju “  — piszą 
słuchacze szkoły zawodowej w 
Salzwedel (N iem iecka R epub li
ka Dem okratyczna) do m łodych 
robo tn ików  zakładów  im. Józefa 
S ta lina  w Poznaniu. Serdeczny 
lis t do m łodzieży po lsk ie j od no
w e j — w o lne j m łodzieży n iem iec 
k le j, w ychow yw anej w  duchu 
poko ju  i p rzy jaźn i m iędzy na
rodam i odczytany został na spe 
c ja ln ym  zebraniu m łodzieżow ej 
załogi zakładów.

„U cźyn im y w szystko — piszą 
da le j słuchacze szkoły w  Salz
wedel — aby przez stałą pracę 
uśw iadam iająca u trw a lić  i po
głęb ić wśród nkszych rodzin, 
wśród m ieszkańców naszych wsi 
i m iast przy jaźń m iędzy naro
dem po lsk im  i n iem ieckip i. 
W szelkie k łam stw a i oszczer
stwa naszych w rogów , k tó rzy  są 
zarazem w rogam i narodu po l
skiego, będziemy bezwzględnie 
demaskować i zwalczać“ .

M łodzież niem iecka dołączyła 
do lis tu  jako  da ry  p iękn ie  rzeź
bioną szkatu łę oraz obraz. M łodzi 
robo tn icy  zakładów  im. S ta lina  
p rz y ję li z entuzjazm em  lis t  i 
dar.

Pierwsza w Polsce ZM P-ow ska- 
szkoła sztukatorów

Wystawa książki 
czechosłowackiej 

w Poznaniu
(f) W salach M uzeum  Narodo

wego w  Poznaniu odbyło się o- 
tw a rc ie  przeniesionej z W arsza
w y  w ys taw y  p. t. „Czechosłowac 
ka książka w  służbie poko ju  i 
postępu". Na zorganizowaną w  
zw iąku  z tym  uroczystość p rzy 
b y li m. in. przedstaw ic ie le  A m 
basady ' Czechosłowackie j w  
W arszawie.

A ttache  ambasady czecho
s łow ack ie j d r  Nechvate l podkre 
ś lił; że zadaniem pokazu jest 
zaznajom ienie społeczeństwa poi 
skiego z ruchem  w ydaw n iczym  
w  Republice Czechosłowackiej.

Oprócz książek na w ystaw ie  
obejrzeć można plansze i ilu s tra  
cje obrazujące osiągnięcia w  
a k c ji upowszechnienia czyte ln ic 
twa oraz rozw ój ruchu  w yd a w 
niczego w  Czechosłowacji.

Zjazd prehistoryków  
w Szczecinie

(f) W  Szczecinie odby ł sie o - 
gó ln o k ra jo w y  zjazd Polskiego 
T ow arzystw a Prehistorycznego, 
na k tó ry m  om ówiono do tych
czasowa działa lność T ow a rzy 
stwa oraz usta lono wytyczne 
dalszej pracy.

W  dysku s ji nad program em  
prac T ow arzystw a szczególną u - 
wagę zwrócono na zagadnienie 
popu la ryzac ji w iedzy o p re h is to -t 
r i i  i  zabytkach przez ścisła 
współprace z w o jew ód zk im i ra 
dam i na rodow ym i. O m ówiono 
rów n ież m. in. sprawę w yd aw 
n ic tw  popu larno -  naukow ych 
dla szerokich rzesz społeczeń
stwa.

Z jazd dokonał w yboru  nowego 
zarządu w  skład którego wesz
l i :  profesor U n iw e rsy te tu  Poz
nańskiego d r Józef K ostrzew ski 
ja k o  przewodniczący (ponownie) 
oraz profesorow ie: Tadeusz O - 
rzechowski. Konrad Jażdżewski, 
K az im ie rz  Ż urow sk i i p ro f. Sw i

(f) W  zw iązku' z budową no
w ych , wspaniałych gm achów 
oraz odbudową i rekonsti-ukc ją  
starych zabytków  a rc h ite k to n i
cznych, zapotrzebowanie na 
sztuka to rów  wzrasta z każdym  
dniem. A by zapewnić dostatecz
ne kad ry  tych  p racow n ików , 
m łodzi robotn icy za trudn ien i w 
PPB — Konserw acja A rc h ite k 
tu ry  M onum enta lne j w  W arsza
w ie  zorganizow ali szkołę sztu
ka to rów  pierwsza tego rodzaju 
w  Polsce.

Na kursie 41 m łodych robo t
n ikó w  ZM P -ow ców  pod opie
ka m istrzów  sztuka to rsk ich, 
rzeźbiarzy, inżyn ie rów  i a r ty 
stów  m alarzy zdobywa wiedzę 
fachową Uczestnicy kursu, to 
w  większości synow ie m a ło ro l
nych chłopów i m łodzież bied- 
niacka, k tóra do niedawna p ra
cowała u bogaczy w ie jsk ich  Na 
ku rs  m łodzież została sk ie row a
na przez ZM P  oraz k ie ro w n i-

Ictw a budow li, na k tó rych  ostat
n io  by ła  zatrudniona .

Z M P -ow iec H e n ryk  Szczepa
n ik , syn m ałorolnego chłopa z 
Rzeszowskiego, tak  m ów i o so
bie: „P racow a łem  u ku łaka  od 
św itu  do nocy jedyn ie  za życie 
i ubranie. Czasami z łask i dosta
wałem  parę złotych. D zięk i 
ZM P, zostałem za trudn iony na 
budowie, gdzie poznałem p ra 
cę m urarską. Dzis ia j uczę się 
zawodu sztukatora. P racu jem y 
z w ie lk im  zapałem, gdyż w iem y 
że pracu jem y — dla Polski L u 
dow e j".

S k ie row any przez Z M P  na 
kurs  sztukatorów  w y b itn y  przo
dow n ik  pracy z PPB BOR, na
grodzony za w yda jną pracę 
K rzyżem  Zasługi, W iechetka 
stw ierdza: „P rzed w ojną wiedza 
sztukatorska była p iln ie  i za
zdrośnie strzeżona przez nie
w ie lu  fachowców. T e rm in a to r 
sztukatorski zdobyw ał po p ie r
wszych latach p ra k ty k i jedynie 
początki w iedzy fachow ej O- 
becnie na naszym ku rs ie  jesteś
m y otoczeni opieką najlepszych 
sztuka to rów  i rzeźbiarzy".

derski.

Nowe kadry  
dla spółdzielczości 

wiejskiej
(f) W bież roku  ok 30 tys. pra 

cow n ików  spółdzielczości zaopa
trzenia i zbytu prze jdzie przesz
kolen ie na licznych kursach.

Jeden z kursów, zakończony 
dnia 10 bm. w  C en tra lnym  Ośrod 
ku Szkolen iow ym  Centoali R ol
niczej Spó łdzie ln i Samopomoc 
Chłopska“  w M iedzeszynie k -  
W arszawy. ukończyło 55 preze
sów i kandyda tów  na rew iden 
tów  PZGS Na uroczystość zakon 
czenia kursu n rzW w li rn in  nre- 
zes CRS — Jańczyk, k ie ro w n ik  
W ydzia łu  Rolnego K C  PZPR — 
tow  pc-»-»AM*«it,ckI i nrzewod-
niczący ZG ZSCh — O żga -M i- 
chalskl.

D zięk i zespołowemu l in d y w i
dualnem u w spółzaw odnictw u w  
nauce, większość słuchaczy otrzy 
mała oceny celu jące i dobre.

Dziś w Warszawie
T  E A T  K Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — p o 
n ie d z ia łe k  12.2 — n ie c z y n n y , w to re k
13.2 — A k a d e m ia  k u  czc i H ugona  
K o łłą ta ja  — godz. 18

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16)
— p o n ie d z ia łe k  12.2 — n ie c z y n n y , 
w to re k  13.2 — „P ie ją  k o g u ty "  — 
godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y )  — p o n ie d z ia łe k  12.2 — „S zczę 
śc ie “  godz. 19, w to re k  13.2 — n ie 
c z y n n y .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  19) — 
p o n ie d z ia łe k  12.2 i  w to re k  13.2 — 
„M o ra ln o ś ć  p a n i D u łs k ie j“  — godz. 
19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie  
go 20) — p o n ie d z ia łe k  12.2 — „R o z - 
b i t k i “  — godz. 19, w to re k  13.2 — 
n ie c z y n n y .

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
p o n ie d z ia łe k  12.2 i  w to re k  13.2 — 
„W o d e w il W a rs z a w s k i“  — godz. 19.15 

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — p o n ie 
d z ia łe k  12.2 — n ie c z y n n y , w to re k
13.2 — „ Z a  ty c h , co na m o rz u “  — 
godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o to w  
ska 13) — p o n ie d z ia łe k  12.2 — „ Z w y  
k ła  s p ra w a “  — gedz. 19, w to re k  13.2
— n ie c z y n n y .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — p o n ie d z ia łe k  12.2
— n ie c z y n n y , w te re k  13.2 — „ Z ie lo 
n y  G i l “  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  (M a r 
sza iko w ska  8) — p o n ie d z ia łe k  12.2 — 
n ie c z y n n y , w to re k  13.2 — „Z a c z y 
na się N o w y  R e k “  — godz. 15.15, 
„C z ło w ie k  i  m a s z y n y “  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  (M a r 
s z a łko w ska  81b) — p o n ie d z ia łe k  12.2
— n ie c z y n n y , w to re k  13.2 — „ T r z y  
p o m a ra ń cze “  — godz. 17.

T E A T R  L A L E K  „N IE B IE S K IE  
M T G D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — p o n ie 
d z ia łe k  12.2 i w to re k  13.2 — „P a n  
D rop s  i je g o  t r u p a “  — p rzed s t. za m 
k n ię te .

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O czk i 
6) — p o n ie d z ia łe k  12.2 i w to re k  13.2
— „P a lu s z k a “  — godz. 17. 

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — p o n ie 
d z ia łe k  12.2 — n ie c z y n n a , w to re k
13.2 — „C y g a n e r ia “  — godz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19)—p o n ie d z ia  

łe k  12.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “  — p rod . 
p o lska  — dozw . od 7 la t  — godz. 16, 
18.30, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
p o n ie d z ia łe k  12.2 „P ie rw s z y  s ta r t “  — 
p ro d . po lska  — dozw . od  7 la t — 
godz. 16, 18.30, 21.

P A L L A D IU M  (K n lc w s k ie g o  9) — 
p o n ie d z ia łe k  12.2 — „S p is e k  b a n k ru 
tó w “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 
12 la t  -  godz. 16.30. 18.45, 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
p o n ie d z ia łe k  12.2 — ..S ukces A n n y  
S zabo“  — p ro d . w ę g ie rs k a  — dozw  
od 14 la t — godz. 15. 17, 19, 21. 

S T O L IC A  (N a rb u tta )  p o n ie d z ia łe k
12.2 — „Ś w in ia r k a  i p a s tu c h "  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 8 ła t
— godz. 16. 18, 2€.

W —Z  t A l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
p o n ie d z ia łe k  12.2 „P ie rw s z y  s ta r t “  — 
p ro d . p o lska  — dozw . od 7 la t — 
godz. 17, 19, 21.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — p o n ie 
d z ia łe k  12.2 — „S p is e k  b a n k r u tó w " — 
p ro d . ra d z ie cka  — dozw . od 12 la t
— godz. 16. 18.15, 20.30.

1 M A J  (P o d s k a rb m s k a  8) — p o n ie 
d z ia łe k  12.2 — „K o b ie ta  w y ru s z a  w 
d ro g ę "  — p rod . w ę g ie rs k a  — dozw . 
od 14 la t — godz 17. 19. 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — p o n ie 
d z ia łe k  12.2 ~  „ Ś m ia l i  lu d z ie "  — 
p ro d  ra d z ie cka  — dozw . od 7 la t — 
godz 16.30, 18.45, 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — p o n ie d z ia łe k
12.2 — „Z ło d z ie je  ro w e ró w "  — p rod . 
w ło ska  — dozw . od 14 la t  — godz. 
17. 19, 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
p o n ie d z ia łe k  12.2 „O p o w ie ś ć  leśna "
— p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 7 la t
— godz. 14. 16. 18 20

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — p o n ie 
d z ia łe k  12.2 — n ie czyn n e .

R A D I O

W T O R E K  13 L U T E G O  
P ro g ra m  I na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00. 15-25, na Ju tro  

23.10, S y g n a ł czasu 5.13, 11.57, W ia 
dom ośc i 5.15, 6.30. 8 00 12 04, 16.00.
20.00, 23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P oczą tek ' a u d y c ji .  5 20 K « n -  
ę e rt d la  ś w ia ta  p ra c y . 5.58 S tan  p o - 
gbd” , 6.05 P o lska  p ieśń m asow a 5.10 
W szechn ica  R ad io w a . 7 00 M u z y k a , 
8.05 A l id  szko ln a  ..U nas i na ś w ię 
c ie " .  8.25 K o n c e r t p o ra n n y , 8.55 
A ud . d la  k l lic e a ln y c h  z c y k lu :  
. .L ite ra tu ra  po lska  w  obrazach-“ ,
9.20 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 9 50 
„R o k  1794“  — fra g m  t r y lo g i i  R ey 
m o n ta . 10.10 A u d . d la  p rz e d s z o li: 
„W e so ła  ja z d a “  — aud . s ł.-m u z .
10.30 R adz iecka  m u z y k a  lu d o w a ,
10.50 In fo rm a c je . 10.55 A u d  d la  k l .  
I —I I  — o d p o w ie d z i na l is ty  11.15 
K o n c e r t  s o lis tó w . 11.50 G łos m a ją  
k o b ie t-  12.15 P ieśn i S t K a z u ry ,
12.30 A u d  d la  w s i. 12.45 Na sw o js k ą  
n u tę , 13.15 P rz e rw a . 15.30 A u d  d la  
śv ’ ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 15-50 M u z y k a ,
16.20 „S p o tk a n ie  w  L a h o rz e "  — 
fra g m . re o o rta ż u . 16 35 K o m p o z y to 
rz y  T y g o d n ia  — B e la  B a r to k  i Z o l
ta n  K o d a ly . 17.00 L e k c ja  ję z y k a  ro 
s y js k ie g o . '7.20 Z k r a ju  i ze ś w ia 
ta . 18.00 K o n c e r t pod d y r . R acho- 
n ia . 18.3' P o lska  p ieśń m asow ą. 18 40 
„J e g o r  B u ły«  z o w “  — s łu c h o w is k o  
w g . s z tu k i M a ksym a  G o rk ie g o . 20 30 
M u z y k a  ¿0 40 K o n c e r t m a s o w y , 
21 40 W szechn ica  R ad io w a . 22 00 s ta n  
pog o d y . ?? 0? K a m e ra ln a  m u z y k a  
po lska , 22 28 M u z y k a  ta n e czna , 23.17 
H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m .

P ro g ra m  d r.ia  6 45. 13.25. na ju t r o  
23.55. S y g n a ł czasu 5.13, W ia d o m o 
ści 5.15, 6 00. 7.00. 8.00. 17.00, 20 00, 
23.00. G im n u u y k a  6 05

5.10 ^o c z ą ie k  a u d y c ji .  5.20 K o n 
c e rt d la  św ia ta  p ra c y . 5.58 S ta n  po
g ody . 6 15 -^oska  m u z y k a  lu d o w a ,
6.50 P ieśn i m asow e. 7.20 W sze ch n i
ca R ad io w a . ” 40 M u z y k a . 8.05 P rze 
rw a , 13.30 A u d  d la  k l l —I I ,  13.50 
A u d  szko ln a  ,U nas i na ś w ie c ie " ,
14 10 P og ad a nka  d la  k u rs ó w  p a r t y j 
n y c h  I-g o  s to p n ia  w  m ieśc ie  z c y 
k lu :  . .B u d u je m y  p o d s ta w y  s o c ja li
z m u “ . 14.39 A ud  d la  k l.  l ic e a ln y c h , 
14.55 K o n c e r t nod  d y r . W ie m ik a ,
15.30 A u d  d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ,
15 50 P ieśn i t i r  L is z ta  16.10 A n d  o - 
ś w ia to w a , 16.20 D z ie n n ik  w a rsza w 
s k i, 16.35 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 17.15 
K o n c e r t  pod d y r  G ó rz y ń s k ie g o , 
17.45 A u d  d la  m ło d z ie ż y , 18.00 U tw o 
r y  fo r te p ia n o w e . 18.20 G łos m a ją  
k o b ie ty .  13.35 K c n c e r t s o lis tó w  13.00 
W szechn ica  R a d io w a . 19.20 K o n c e r t  
p o p u la rn y , 20 30 K o n c e r t s y m fo n ic z 
n y . 21.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 22.00 
A u d . l ite ra c k a  22.25 G ra  O rk  T a n . 
pod d y r  C a jm e ra . 23.10 D aw ne  fo r 
m y  ta neczne . 24.0? H y m n  i k o n ie c  
a u d y c ji.

TRYBUNA LUDU
W y d a w ca : K o m ite t C e n tia tn y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R ed a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R s  W „P ra s a "  
R e d a k c ja :

W arszaw a. Dorn S łow a  
P o lsk ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz v  u ł M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y  R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a
cze lnego 8-33-28 S e k re ta rz  Re-* 
d a k c t l 8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8_08-89 D z ia ł p a r t y in v  7-34-SG 
D z ia ł k ra to w y  R-65-24 D z ia ł
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł eko- 
nom 1cznv 7-34-10 D z ia ł k u t iu -  
ra ln v  8-65-25 D z ia ł l is tó w
i In te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł

m ie js k i 8-71-82
C e n tra la  7-01-21 7-01-22 8-51-04 

8-57-62 8-82-28
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z 
ny  7_01 -21 Sek- Uri’ 8-82-28 
P re n u m e ra ta  I k o lp o r ta ż  PPK 
.Ruch** O d d z ia ł w  W arszaw ie  

u l S re b rn a  12 c e n tra la  te le 
fo n ic z n a  804-20 22. 23. 30 

W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
tow a p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o c z to w o -T e l^ k o m u n i-  
k a o y tn e  ora? ka sy  P P K  ..R uch " 
w W a rsza w ie  p rz y  u l s re b rn e j 

16 t P lac 3-ch K rz y Z y  18 
P re n u m e ra ta  m le s le rz n a  w k ra - 
tu  4 zł 50 e r p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od to esz na jeden  
adres, p a r ty jn a  2 z ł 2* g r.. ?a- 

g ra n ic z n a  9 — zł 
K o n to  P K O  -  N r 1-14008 

P rzy  zg ło sze n iu  p re n u m e ra t*  
n a le ży  poda«* d o k ła d n y  t czy 

te ln y  adres
Ą d r ^ t f l i e t r a r - *  W a rs z a w a  U ł

K n le w s k le g o  9. te l 8-29-84. 
B iu ro  R ek la m  i O głoszę» 

8-50-23.
Z a k ła d y  G ra fic z n e  t W yd a w n  

D om  S łow a  Po1«k'aso 
I 2-B-15614



4 TRYBUNA LUDU Nr 43

W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
I I  z im ow e m istrzostwa N ie m ie c k ie j 

R e p u b lik i D em okratyczne j
B E R L IN . (Tel. w ł.). N a rc ia 

rze polscy p rz y b y li do B e rlina  
w  sobotę, skąd po uroczystym  
p rz y w ita n iu  u d a li się w p ros t do 
O berhofu, gdzie w  niedzie lę od
b y ło  się uroczyste o tw a rc ie  I I  
z im ow ych m is trzos tw  N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okratycznej.

W spania le udekorow any f la 
gam i i transparen tam i ' O ber- 
h o f zgrom adził około 600 zawod
n ik ó w  oraz w ie le  tysięcy w i
dzów, p rzedstaw ic ie li św iata 
p racy, licznych  p rzodow ników  
pracy. O rgan iza torzy p rzew idu 
ją . że około 100 tys. osób prze
w in ie  się przez O berhof w  ok re 
sie m istrzostw , a na osta tn i 
dzień zawodów p rz y j edzie do

te j m iejscowości 30 pociągów 
specja lnych przywożąc 40 ty 
sięcy w jdzów .

Do O berhofu p rzyb y ła  ró w 
nież liczna reprezentacja CSR. 
P rzy jazd zapow iedzie li rów nież 
narciarze rum uńscy. M im o  szy
kan i trudności do O berhofu 
p rzyby ła  rów nież grupa tysiąca 
na rc ia rzy  i m iłośn ików  tego spor 
tu  z N iem iec zachodnich, by w  
ten sposób zam anifestować swą 
\Voię zjednoczenia N iem iec. 
Im preza w  O berhofie , ja k  to pod 
k re ś lił na łam ach „Neues 
D eutsch land“  w iceprem ie r U l
b rich t, odbyw a się przede wszy
s tk im  pod hasłem w a lk i o po
ko jow e rozw iązanie spraw y N ie 
miec.

Zakopane gotowe do zimowych  
m istrzostw Polski

Przodow nicy pracy oglądać będą w a lk i najlepszych zaw odników

M istrzostwa L ig i bokserskiej
W  rozg ryw kach  o m istrzostw o 

I  L ig i bokserskie j stoczono dwa 
spotkania, w  k tó rych  G w ard ia  
Gdańsk zw yciężyła Stal Poznań 
17:3, a S tal Chorzów pokonało 
K o le ja rza  Gdańsk 12:8.

S TA L C H O R ZÓ W  —
K O LE JA R Z G D A Ń S K  12:8

K A T O W IC E . S tal Chorzów 
pokonała K o le ja rza  Gdańsk 12:8. 
M im o  zw ycięstw a u bokserów 
S ta li zaobserwować można w y 
raźne b ra k i kondycyjne. W ielu 
czołowych bokserów te j d ru ży 
n y  w yka zu je  poważny spadek 
fo rm y .

Dużą niespodzianką meczu 
b y ło  pewne zw ycięstw o w  le k 
k ie j K u d ła c ika  (K o le ja rz ) nad 
B aza rn ik iem  (Stal). Po w y ró w 
nanych dw u rundach im p o n u ją 
c y  fin isz  K u d ła c ika  p rzyn iós ł 
m u  zdecydowane zwycięstwo.

G W A R D IA  G D A Ń S K  —  STAL  
P O ZN A N  17:3

G D A Ń S K . W  meczu G w ard ia  
G dańsk — S ta l Poznań zakoń
czonym  zdecydowanym  zw yc ię 
stwem  G w a rd ii 17:3, pięściarze 
z W ybrzeża zadem onstrowali 
w y ró w n a n y  poziom  i  dobrą kon 
dycję . Jedynym  ich brak iem  
je s t słaba jeszcze stosunkowo 
praca nóg. W  zespole poznań
sk im  szw anku je  na tom iast kon 
dyc ja , k tó re j n ie  w y ró w n u je  
n ie z ły  poziom techniczny. N a j
ładn ie jszą w a lkę  stoczyli w  ko 
gucie j S te fan iak (G w ard ia) z 
M an e lsk im  (Stal). W  walce te j 
zw yc ięży ł S tefan iak, k tó ry  b y ł 
szybszy i celn ie jszy od p rze c iw 
n ika . Słabą fo rm ę w ykaza ł 
Iw a ń s k i w  średn ie j, k tó ry  w y 
w a lczy ł zaledw ie rem is z m ło - 
d ym  W o jtk o w ia k ie m  (Stal).

T A B E L A

1. G w a rd ia  G d a ń sk  i  4 31:9
2. G w a rd ia  W a rsza w a  2 4 26:12
3. S ta l C h o rz ó w  3 2 26:32
4. S ta l P o zn ań  2 2 14:26
5. K o le ja r z  G d a ń sk  3 0 21:39
6. C W K S  n ie  w a lc z y ł

*
W  meczach o m is trzostw o I I  L i 

g i boksersk ie j rozegrano trz y  
spotkania zakończone zw yc ię 
stwem  dwóch faw o ry tó w .

K O LE JA R Z BYD G O SZCZ —
B U D O W L A N I M Y S Ł O W IC E  

11:7
BYDG O SZCZ. —  W y n ik  tego 

meczu nie  jes t pe łny, gdyż obaj 
zaw odnicy w  wadze średnie j, 
P ie traszek i  K oz io ł zosta li zdy
s k w a lif ik o w a n i. N iespodzianką 
meczu b y ł pow ró t Leczkow sk ie- 
go (K o le ja rz) na rin g , k tó ry  u -

leg ł ty lk o  nieznacznie B rzez iń
skiem u (Budow lan i).

G W A R D IA  W R O C ŁA W  —  
S TAL W R O C ŁA W  12:8

W R O C ŁA W . — Mecz ten, k tó - 
- ry  s tan ow ił derby loka lne, zgro
m adził 15 tysięcy w idzów . W a l
k i n ie  s ta ły  na w ysok im  pozio
m ie. D obrym  poziom em  w yró ż 
n iły  się p o je d yn k i Kasperczaka 
(G w ard ia) z Faską (Stal) w  w a 
dze koguc ie j oraz Sadowskiego 
(G w ard ia) z S aw ick im  (Stal) w  
łe kko -p ó łś re dn ie j. Obie te w a l
k i zakończyły się zwycięstwem  
bokserów G w ard ii.

K O LE JA R Z P O ZN A N  —  
W Ł Ó K N IA R Z  ŁÓ D Ź 11:9

P O ZN A N . W brew  ogólnem u 
oczekiw aniu gospodarzom udało 
się pokonać gości łódzk ich  w  sto 
sunku 11:9.

W ie lką  n iespodzianką tego 
meczu b y ł rem is ja k i w y w a l
czył s ta rtu ją cy  po raz p ierw szy 
na r in g u  w  wadze ciężk ie j D a- 
rew icz z b y ły m  m istrzem  Polski 
i k ilk a k ro tn y m  reprezentantem  
w  te j ka te g o rii Jaskółą.

T A B E L A

1) O W K S  L u b l in 2 4 2fi:14
2) G w a rd ia  W r. 3 4 33:27
3) W łó k n ia rz  Ł ó d ź 2 2 21:19
4) S ta l W r. 3 2 29:31
5) B u d o w la n i M y s i. 3 2 27:31
6) K o le ja rz  B dg . 2 2 17:21
7) K o le ja rz  Pozn. 3 2 25:35

CW KS W A R S ZA W A  —  
O W KS L U B L IN  9:9

L U B L IN . W  tow a rzysk im  m e
czu p ięśc ia rsk im  spo tka ły  się na 
r in gu  L u b lin a  dw a czołowe zes
po ły w o jskow e CW KS W arsza
w a i  O W K S  L u b lin . Spotkanie 
po em ocjonu jącym  przebiegu 
zakończyło się rem isem  9:9 
przy  czym  w a lk i w  wadze cięż
k ie j nie by ło . i

W y n ik i (na p ierw szym  m ie j
scu zaw odnicy O W K S  L u b lin ):, 
w  m uszej K u k ie r  pokonał 
S y lw estra , w  kogucie j K o ło d y ń - 
sk i w yp u n k to w a ł K ubow icza, w  
p ió rko w e j K ow a lew sk i zw ycię
ży ł K w iecien ia , w  le k k ie j M a t-  
loch w yg ra ł ze S tręk iem , w  łe k - 
kopółśredn ie j Sobko zrem iso
w a ł z N itz le rem , w  pó łśrednie j 
M aka r przegra ł w  I  rundzie  
przez k. o. z  Debiszem, w  le k - 
kośrednie j O strow sk i p rzegra ł 
przez t. k. o. w  I I  rundzie  z 
M usiałem , w  średnie j P ió rk o w 
ski u leg ł P a lińsk iem u i w  pó ł
ciężkie j F rane k  przegra ł z Grze 
lakiem .

Z A K O P A N E  (tel. w ł.). S y tu 
acja w  Zakopanem  na ty  - 
dzień przed fina ła m i m is trzos tw  
P o lsk i zrzeszeń sportow ych w y 
gląda następująco: prace orga
n izacy jne doprowadzone ju ż  zo
sta ły  do fazy końcow ej, pom y
ślano o w szystk im  i p rzew idz ia 
no wszystko, prócz jednego: czy 
spadnie śnieg. K o m u n ika ty  me
teorologiczne zapow iadają w y 
że barom etryczne. I  rzeczyw i
ście pogoda usta liła  się wspa
nia le . Niebo jest bez chm ur, no
cą le kk ie  p rzym rozk i, a w dzień 
słońce, k tó re  top i resztk i śnie
gu na przygotow anych ju ż  t ra 
sach biegowych, na K ro k w i i 
końcow ych odcinkach tras  z jaz
dowych. W  d o lin ie  Zakopanego 
ty lk o  gdzieniedzie w idać po ła
cie zrudzia łego śniegu.

A  śn ieg u  b ra k ...

Jeżeli śnieg spadnie w  ciągu 
najb liższego tygodn ia , sytuacja 
będzie ura towana. Jeżeli nie, 
pi zed o rgan iza toram i powstanie 
a lte rna tyw a : albo przesunąć
te rm in  fin a łó w , albo też prze
nieść m iejsce ich rozg ryw ek w 
gó ry : na H a lę  K ondra tow ą  — 
skok i i  na O rnak  — biegi.

W yda je  się, że p ierwsza ewen
tua lność jes t ba rdz ie j słuszna. 
Terenowa skocznia na K on d ra - 
tow e j n ie  zastąpi bow iem  K ro 
k w i, a skrócona trasa F IS  I I  
n ie  zastąpi F IS  I, k tó rą  tak 
w span ia le  przygotow ano jes ie - 
nią.

O rgan iza to rzy n ie  bardzo do
w ie rz a li z im ie i  zm agazynowa

l i  5 ton śniegu. Cóż z tego, sko
ro ha lny  i  słońce pozostaw iły 
ju ż  ty lk o  niecałą tonę z lodowa
c ia łe j skorupy. Jeżeli można 
w ie rzyć „m eteoro logom “  gó ra l
skim , to jeszcze nie czas na za
łam yw an ie  rąk, gdyż śnieg „p o 
w in ie n  spaść“  w  ciągu tego ty 
godnia.

O przyszłych w idzach te j 
w span ia łe j im prezy nie  zapom
niano. Do Zakopanego, zapro
szeni zosta li p rzodow nicy pracy 
m iast i wsi z całego k ra ju  Spe
c ja lne  pociągi powiozą ich w y 
godnie do z im ow ej sto licy P o l
ski. D ok ładny te rm in  w yrusze
nia  tych  pociągów podany zosta
nie w  na jb liższym  czasie Prócz 
tego w  tygodn iu  fina ło w ych  
rozg ryw ek uruchom ione zostaną 
dodatkowe pociągi ze Śląska, 
K rakow a , W arszaw y i p raw do
podobnie z Łodzi i Gdańska. N a
tu ra ln ie  na jw iększe ich nasile 
nie przypadn ie  na ostatn ia n ie 
dzielę fina łow ego tygodn ia  — 
na kon ku rs  skoków.

W  ub ieg łym  tygo dn iu  rozpo
częto dekorację  Zakopanego. Na 
K rup ów kach  stanęła w ie lka  kon 
s tru kc ja  z drzewa. Jest to do
k ładna. bardzo plastyczna i e- 
fek tow na m akie ta  wszystk ich u - 
rządzeń i deko rac ji , Zakopane
go. D la je j wykończenia trzeba 
będzie wytężone j pracy deko
ra to ró w  przez ca ły  1 na jb liższy 
tydzień.

Pilny trening
Na u licach Zakopanego za

w odn icy  w szystk ich  zrzeszeń w  
rozm a itych  dresach z różnym i

em blem atam i na rękaw ach dą
żą rank iem  do Kuźn ic, a po po
łu d n iu  w raca ją  z Kasprowego 
i K ondra tow e j. W a ru n k i tre n in 
gu nie są ła tw e, bo n im  osiągnie 
się stre fę  śn iegu ,, trzeba k i lo 
m etram i dźw igać n a rty  na ra 
m ieniu . M im o  to zawodnicy prze 
ścigają się w  pilności i  in te n 
sywności tren ingu.

N igdy chyba w  dzie jach n a r
c ia rstw a polskiego ty lu  „o b 
cych“ . tzn. narc ia rzy spoza Za
kopanego nie  p rzygo tow yw a ło  
się, by odebrać pierwszeństwo 
zakopiańczykom . Obok na rc ia 
rzy z Beskidów, Karkonoszy 
czy Podhala tre n u ją  do f in a 
łów  narciarze W arszawy, Szcze
cina i innych ośrodków

Przechodząc do om ów ienia 
szans poszczególnych zaw odni
ków , trzeba stw ierdz ić , że ty lk o  
w n iew ie lu  konkurenc jach są 
m uro w an i faw o ryc i. Zaczynając 
od k o n ku re n c ji klasycznych, 
trasa ' 18-ki będzie św iadk iem  
tra d y c y jn e j w a lk i K w ap ien ia  z 
K rzep tow sk im  O dalsze m ie j
sca będą w a lczy li B ukow ski, 
Skupień, a może ¡ 're w e la c ja  z 
Poiana S ta lin  — m iody G ran - 
dys. N a jw iększą niespodziankę 
może spraw ić  tu  jednak Jan Ho 
leksa, k tó ry  po rocznej p rze r
w ie  doszedł do doskonałe j fo r 
m y, b iją c  przed k ilk u  tygo dn ia 
m i biegaczy śląskich z przewagą 
k ilk u  m inu t. Jem u też przypad
nie  na jp raw dopodobn ie j ty tu ł 
m is trza  na 30 k m  przed D ąbrów  
skim .

I  w  ty m  ro ku  pew nym  kan dy
datem w  ko m b in ac ji no rw esk ie j 
je s t Józef D an ie l K rzep tow sk i.

Masowy udział zawodników' w  I  zim owych  
mistrzostwach lekkoatletycznych jun iorów

W a ln e  zebran ie
Polskiego Zw iązku  Tenisowego

11 bm. odbyło się w. W arsza
w ie  w a lne zebranie Polskiego 
Z w ią zku  Tenisowego, k tó rem u 
przew odniczy! gen. Jaroszewicz 
—  przewodniczący PZT. W  ob
radach w z ię li liczn ie  udzia ł de
legaci okręgowych zw iązków  te 
n isow ych oraz przedstaw ic ie le  
zrzeszeń sportowych. G K K F  re 
prezentow ał sekre tarz K o m ite 
tu  H. Szemberg.

W  sprawozdan iu zarządu pod
kreś lono poważne osiągnięcia 
P Z T  w  roku  ub ieg łym  w  dzie
dz in ie  um asow ienia sportu  te 
nisowego, czego w y  razem jest 
zwiększenie się liczby  człohków

z 4.509 do ponad 10.500 zawod
n ików . -

W  ka lendarzu  im prez uwzględ 
niono te rm in y  przew idziane na 
ro zg ryw k i o puchar Davisa. Ter 
m in  z im ow ych m istrzostw  P o l
ski w  h a li przesunięto na 14— 17 
marca br.

Po uchw a len iu  reo rgan izacji 
Zw iązku i  przekszta łceniu go w  
sekcję ten isow ą G K K F , w y b ra 
no w ładze śekcji, w  skład k tó 
rych weszli m. in .: inż. O lszow
ski, zasłużeni m is trzow ie  spor
tu  Jędrzejowska i  W ł. Skonecki 
oraz m łodzi zawodnicy Radzio i 
P io trow sk i.

PO ZN A N . —  I  zim owe le k k o 
atle tyczne m is trzostw a P o lsk i 
ju n io re k  i  ju n io ró w  zgrom adziły  
na starcie reko rdow ą ilość 632 
uczestrfików w  liczb ie  te j re 
prezentowanych jes t 69 zespo
łó w  k lubo w ych  m ęskich i  52 
żeńskie.

W  p ierw szym  dn iu  m is trzos tw  
rozegrano b ieg i na 50 i  80 m. dla 
ju n io ró w  oraz b ieg i na 50 i  80 
m. i skok w zw yż dla ju n io re k . 
W y n ik i osiągnięte przez n a j
m łodszych rep rezentan tów  u r a 
żać n a le ży ' za dobre. W  biegu 
na 80 m  dla  ju n io ró w  Kaczm a
rek  (K o le ja rz  Poznań), Sczęsny 
(Spójn ia W arszawa), H o la in  
(S tal G liw ice) — osiągnęli czasy 
9,2 sek., a S iko rsk i (Spójn ia 
W rocław ) 9,3 sek.

W  biegu na 50 m dla ju n io 
ró w  przy  46 s ta rtu ją cych  odbyło 
się 7 przedbiegów i  2 m iędzy- 
biegi. N a jlepszy czas uzyska! 
M ucha (B udow lan i Chorzów) —
6.1 sek.. a w ie lu  zaw odników  
przebiegło dystans ten w  czasie
6.2 sek.

B ieg na 50 m dla ju n io re k  do
prowadzono do p ó łfin a łu . T ak 
zwyciężczyni pierwszego ja k  i 
trzeciego m iędzyblegu H enn ig  
(Spójn ia Gdańsk) i P y tlaków na  
(Stal Poznań) osiągnęły b. dobre 
czasy 7 sek.

B ieg na 80 m. dła ju n io re k  
zgrom adził 45 s ta rtu jących. Bieg 
ten zakończył sie niespodziewa
nym  zwycięstwem  zaw odniczki 
w arszaw sk ie j Spó jn i Wasserab, 
k tó ra  uzyska ła czas 10,8 sek. Fa
w o ry tk a  tego biegu M ilew ska 
(LZS  Żuraw ica) up lasowała się 
dopiero na 3 m ie jscu, da jąc się 
na k ró tk o  przed m etą w yp rze 
dzić L a lk o w s k ie j (O gniwo Łódź).

Skok w zw yż ju n io re k  — fin a ł: 
1) Duńska (S pójn ia Gdańsk) — 
1,40, 2) M ac ie ja k  (AZS Poznań)
— 1,40, 3) Pyda (AZS Szczecin)
— 1.40, 4) B orow iec (Ko le ja rz)
—  1:35.

D ru g i dzień lekkoa tle tycznych  
m is trzostw  P o lsk i dla ju n io ró w  
i ju n io re k  p rzyn iós ł szereg do
b rych  w yn ikó w . Na p ierw szy 
plan w ysuw a sie w y n ik  Cecuły 
(B udow lan i Gdańsk), k tó ry  w  
skoku w zw yż przeszedł 183,5 cm. 
Jest to  na jlepszy tegoroczny w y 
n ik . Dobre w y n ik i uzyskano 
rów n ież w  pchn ięc iu  ku lą . Z w y 

cięzca D obroczyński (K o le ja rz  
K ra k ó w ) osiągnął 15,24 m, a je 
go kolega k lu b o w y  Szaruga — 
14,92 m.

W y n ik i I I  dnu: b y ły  następu
jące: 50 m — fm a ł ju n io re k : 1) 
H enn ig  (Spójn ia Gdańsk) —  7,1 
sek., 2) P y tla k ó w n a  (Stal "Po
znań) —  7,3 sek., 3) K ra w c z y - 
ków na (B udow lan i Chorzów) —  
7,5 sek.

50 m ju n io ró w  —  f in a ł:  1) 
Szczepaniak (W łókn ia rz  Łódź)— 
6,2 sek., 2) S o la rsk i (S tal Po
znań) — 6,3 sek., 3) G orczaty 
(S ta l K a tow ice ) '6,4 sek.

Skok w zw yż ju n io ró w  —  f i 
na ł: 1) Cecuła (B udow lan i
Gdańsk) 183,5 cm, 2) Kozerski 
(B udow lan i Gdańsk) — 165 cm, 
3) P io tro w s k i (S pójn ia Łódź) 
165 cm.

Tyczka —  f in a ł:  1) P lew ka 
(B udow lan i W roc ław ) 3,20 m, 
2) Ś w ią tko w sk i (Unia W łoc ła 
wek) 3 m, 3) G ilew icz  (K o le ja rz  
Czarnków) 2,90 m.

Pchnięcie ku lą  — f in a ł:  1) 
Dobroczyński (K o le ja rz  K rakó w ) 
15,24 m, 2) Szaruga (K o le ja rz  
K rakó w ) 14,92 m, 3) W achowski 
(K o le ja rz  Łow icz) 14,66 m.

Za jego plecam i walczyć będą 
T a jn e r i K u la . Ciekawe, ja k  wy 
padnie tu  G randys oraz Bole
slav; K rzep tow sk i.

C ie k ą w a  w a lk a  za p o w ia d a
się w  k o n k u rs ie  s k o k ó w
Na pierwsze m iejsce w  o - 

tw a rty m  konkurs ie  skoków  ty 
pu je  się na ogól K u lę , ale nie 
można w yk luczyć  niespodzia
nek ze strony S tan is ława M a ru 
sarza, k tó ry  będzie chcia ł za
kończyć swą piękną ka rie rę  za
wodniczą ponownym  zdobyciem 
ty tu łu  m istrza Polski, oraz le  
s trony  Kozaka, k tó ry  jednak 
dotychczas nie rozpoczął tre 
n ingów  w  Zakopanem. O da l
sze m iejsca walczyć będą T a j
ner, Fros, Samek, tegoroczna re 
w e lac ja  K a rw a c k i i  W ęgi'zyn- 
kiew icz.

Najzaciętsza w a lka  zapow ia
da się w  ko m b in ac ji a lpe jsk ie j. 
P re tendentów  do pierwsze j p ią t
k i jest oko ło 15. choć i z na
stępnej p ię tnas tk i n iejeden za
w o dn ik  może spraw ić niespo
dziankę. Na pierwsze m iejsce w  
zjeździe ty p u je  się Dziedzica, 
chociaż C iap tak n ic  ustępuje 
mu an i um ie ję tnościam i, ani od
wagą, ani w a ru n ka m i fizyczny
m i. W  sla lom ie Dziedzic w yd a
je  się być słabszy. O bydw u ' r y 
w a lom  spraw ić może tu ta j n ie 
spodziankę 19-le tn i Roj. Dalszy
m i au to ram i ew entualnych n ie 
spodzianek mogą być P łonka, 
Popie luch, W a w ry tk o  I I  i . in n i.  
Józef M arusarz je s t w  słabszej 
fo rm ie .

W  biegach kobiecych pierwsze 
m ięjsce p rzypadn ie  na pewno 
S tepkównie. Również w  kom 
b ina c ji a lpe jsk ie j m is trzow sk i 
ty tu ł G rocho lsk ie j n ie  w yda je  
się zagrożony. Za plecam i je j 
rozegra się zacięta w a lka  m ię 
dzy B u jaków ną , Kodelską, K o 
w a lską i  Stepkówną. (J.)

Przed z im o w y m i  m is t rzos tw am i  
zrzeszeń sportowych

Zawodn icy  wszystk ich zrzeszeń sportotoych p rzygotowują  s ię  do 
z im owych mistrzostw, k tóre odbędą się w  d rug ie j połowie lu 
tego w  Zakopanem. Na zd jęc iu • nasi czołowi narciarze: Danie l  
Krzeptowsk i,  Stan is ław  Marusarz i Jan Kula, członkowie Cen
tralnego Wojskowego K lu b u  Sportowego kandydaci do ty tu - i  

łów  m is trzow sk ich  w  skokach i  kom b inac j i  klasycznej
F o to  WAS* !
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O gniw o K ra k ó w  w fin a le  
hokejow ych m istrzostw  zrzeszeń  

sportowych

T u rn ie j  hoke jow y  zrzeszeń s j io i tow ych  
na lo r k a c ie

Fragment meczu hnkejowegomiędzy d ru ż y n a m i AZS-u
i  Ko le ja rza  na sztucznym lodow isku  w  Katow icach

F o to  W A F

Zwycięstwo 
A. Marusarza  
w konkursie  

skoków ZS „K o le jarz44
Z A K O P A N E . W  przedosta tn im  

d n iu  m is trzos tw  na rc ia rsk ich  
ZS K o le ja rz  i ZS O gniwo, odbył 
się w  D o lin ie  K ośc ie lisk ie j kon 
ku rs  skoków  o tw a rty  i do kom 
b ina c ji, w  k tó ry m  w zię ło  udzia ł 
24 zaw odników .

O tw a rty  konkurs  skoków  w  
k o n ku re n c ji ju n io ró w  w y g ra ł 
K a rp ie l Józef Zakopane — sko
k i 33 i 31 m, nota 208,8 pkt.

W  k o n k u re n c ji seniorów K o le 
ja rza  zw ycięży ł M arusarz A n 
drze j — skoki 33 i  37,5 m nota 
215 pkt. W  ko n ku re n c ji seniorów 
O gniwa zw ycięży ł Zachara — 
skok i 33 i  33,5 m, nota 196,9 pkt.

M is trzem  w  ko m b in a c ji norw e 
sk ie j ZS K o le ja rz  został Z w ijacz  
Zakopane — 437,8 pkt., a w  kon 
k u re n c ji ZS O gniw o —  H a lam a 
B ie lsko — 374 pkt.

K A T O W IC E  (tel. w ł.) Na lo 
dow isku  T o rk a tu  rozegrano de
cydu jące spotkanie o w ejście do 
p u li f in a ło w e j hoke jow ych m i
strzostw  P o lsk i m iędzy reprezen 
ta c ja m i O gniwa i K o le jarza. N ie 
spodziewane zw ycięstw o uzyska 
ło  O gn iw o 5:2 (1:0, 3:1, 1:1). B ram  
k i d la  O gniw a zdoby li: K opczyń
sk i I I  — 2, N ow ota rsk i, M ase ł
ko  i W o łko w sk i — po 1. D la K o 
le ja rzy  D ybow sk i i Osm ański 
po 1.

T ak  w ięc ostatecznie w  p u li 
f in a ło w e j spo tka ją  się reprezen
tac je  CW KS, G órn ika , U n ii i 
O gniwa. Mecze p u li f in a ło w e j 
rozpoczną się we w to re k

spo tkan iam i G ó rn ik  — U n ia  S 
CW KS —- Ogniwo, We w to re k  
odbędą się mecze: CW KS— G ór
n ik  i U n ia  — Ogniwo, w  środę 
wreszcie spotkają się CW KS z 
Unią i G ó rn ik  z O gniwem . F i
na ł rozg ryw any jes t systemem! 
p u nk tow ym  każde z każdym .

Na dalszych m iejscach upla-4 
sow ali się 5) K o le ja rz , 6) W łó k 
n iarz, 7-9) trw a ją  jeszcze roz
g ry w k i m iędzy A ZS — B udow la 
n i i G w ard ią . W  rozg ryw kach  
tych prow adzi G w ard ia , k tó ra  
w  niedzielę w ieczorem  pokona
ła (AZS) 11:3 (3:2, 5:1, 3:0), 10) 
Spójn ia, 11) Stal.

W ie lk a  niespodzianka  
w m istrzostwach

Mistrzostwa 
saneczkarskie Polski

K R Y N IC A . W  rozegranych w  
K ry n ic y  zawodach saneczkar
skich o m is trzostw o P o lsk i ty 
tu ły  m is trzów  zdobyli: w  je d y n 
kach mężczyzn — Rąckiew icz, 
w  jedynkach  kob ie t — Szerauc, 
w  dw ó jkach  męskich — Swiecn 
i Czepan, a w  dw ó jkach  w yśc i
gowych — K a rp ie l i Czepan. 
D rużynow o pierwsze miejsce 
zdobyła U n ia  K ryn ica .

Zim owy raid 
samochodowy

K R A K Ó W . W  z im ow ym  ra i-  
dzie sam ochodowym  na tras ie  
70 km , z K rako w a  przez P iesko
w ą Skałę do O lkusza i  z po w ro 
tem , zw yc ięży ł Postawka K ra 
ków , przed A lbe rem  K raków . 
Na pó łm e tku  w  O jcow ie  odby ły  
się p róby szybkości górskie j, 
z ryw u  i  ham ow ania oraz zręcz
ności, w  k tó ry c h  najlepsze w y 
n ik i uzyska ł zwycięzca ra idu .

Zrzeszenie sportowe „K ołchoźn ik44 
organizatorem  ku ltu ry  fizycznej 

na wsi radzieckiej
A. IV a si l  rewPoniżej zamieszczamy a r ty 

k u ł  zastępcy przedstawic ie la  
K om ite tu  K u l t u r y  Fizycznej 
i  Sportu p rzy  Radzie M in i  
strów RSFRR  — A. Wasil ie-  
wa. A r t y k u ł  ten zawiera w ie 
le cennego m a te r ia łu  d la na
szego a k ty w u  sportu  w ie js k ie 
go.
D zięk i uwadze i  trosce p a r ti i 

bo lszew ick ie j i rządu radziec
k iego sport w Zw iązku Radziec
k im  cechuje kolosa lny roz
mach.

Z  każdym  rok iem  w  m ia 
stach i wsiach Zw iązku Ra
dzieckiego powstaje coraz w ię 
ce j s tad ionów , boisk, sal g im 
nastycznych. D zies ią tk i śred
n ich  1 wyższych szkól w ycho
w an ia  fizvcznego przygotow uje 
w y s o ko kw a lifiko w a n e  kad ry  
trene rów , in s tru k to ró w  oraz 
w yk ładow ców . M ilio n y  ludzi 
ćw iczy  w różnych zrzeszonych 
sekcjach sportowych.

W  ciągu osta tn ich  la t m i
s trzow ie  nasi u s ta lili setki no- 
yrych reko rdó w  wszechzwiąz- 
¿ ow ych j S portow cy radzieccy

uzyska li szereg wspan ia łych 
zw ycięstw  w  w ażnie jszych za
wodach m iędzynarodow ych.

Wzrost kadr aktywu 
sportowego na wsi

A k ty w n y  udz ia ł w  życiu spor 
tow ym  b iorą chłop i kołchozo
w i, k tó rzy  w  w y n ik u  zw ycię
stwa us tro ju  socjalistycznego 
uzyska li o lb rzym ie  m ożliwości 
wszechstronnego rozw o ju  k u l
tura lnego i fizycznego Każda 
wieś ma swoich przodujących 
sportowców , m istrzów , re k o r
dzistów . M a nowoczesne u rzą
dzenia sportowe. Szybko rosną 
k a d ry  w ie jsk ich  sportowców. 
W ystarczy powiedzieć, że w  
RSFRR w  po rów nan iu  z 1948 
r. liczba ich wzrosła  praw ie  o 
60 proc.

N iem n ie j w ażnym  argum en
tem, św iadczącym  o rozw o ju  
k u ltu ry  fizyczne j w  ko łcho 
zach, jest w zrost ilośc i s ta rtu 
jących w  różnych w ie jsk ich  za
wodach sportowych.

I  tak np. około 500 tys. spor

tow ców  bierze rokroczn ie  u - 
dz ia ł w  w ie jsk ich  zawodach 
na rc ia rsk ich  RSFRR.

Rośnie liczba w ie jsk ich  ze
społów k u ltu ry  fizyczne j. S ły n 
n y  stał się zespół sportow y 
p rzy kołchozie im . T im ir ia z ie - 
w a (obw. gorkow ski), k tó ry  w y 
chow ał m is trzyn ię  sportu  ZSRR 
— P olinę  Gostincpwą.

W ie lką  popularność w  obw o
dzie ros tow sk im  zdoby li spor
tow cy kołchozu „K ra s n y j O k- 
t ia b r" . K ie ro w n ic tw o  kołchozu 
pom ogło im  zaopatrzyć się w  
niezbędny sprzęt, a m łodzież 
w łasnym  w y s iłk ie m  przygo
tow a ła  boisko.

Twórcza inicjatywa 
sportowców kołchozowych

S portow cy ko łchozow i prze
ja w ia ją  w ie le  in ic ja ty w y  i  sa
modzielności. I  tak  np. la tem  
roku  ubiegłego w  obwodzie w o - 
roneżskim  przygotow ano sy
stemem gospodarczym 82 boiska 
i 532 place sportowe. Jeszcze 
w ięcej in ic ja ty w y  w  rozbudow ie 
w ie jsk ich  p lacówek sportow ych 
p rz e ji w ia li sportow cy w obwo
dzie rostowskim. Latem a- zor

ganizowanych zostało 600 sekc ji 
lekkoa tle tycznych , 350 g im na
stycznych oraz zbudowano 200 
bo isk do s ia tk ó w k i i  1250 do 
koszyków ki.

Obecnie, k ie dy  rząd RSFRR 
p rz y ją ł uchwalę o stw orzen iu  
masowego zrzeszenia sporto
wego „K o łc h o ź n ik “ , należy ocze 
k iw a ć  jeszcze w iększych osiąg
nięć w  rozw o ju  k u ltu ry  fizycz
ne j na wsi. Przed chłopem  ra 
dz ieck im  o tw ie ra ją  się nowe 
szerokie m ożliw ości rozw o ju  
fizycznego.

Każdy kołchoz na podstaw ie 
uchw a ły  ogólnego zebrania k o ł
choźników  może stać się człon
k iem  nowego zrzeszenia.

Zrzeszenie o rgan izu je  dla 
swoich cz łonków  systematyczne 
zajęcia w  zakresie k u ltu ry  f i 
zycznej. Podstawą będzie kom 
pleks ćwiczeń do GTO. Regu
la rn ie  prowadzone będą zawody 
narc ia rsk ie , łyżw ia rsk ie , w  p ły 
w an iu , le k k ie j i c iężk ie j a tle ty 
ce, jeździeckie i  strzeleckie. 
Szeroko popularyzowane będą 
sporty  regionalne.

Członkow ie „K o łcho źn ika " 
mogą brać udzia ł we wszyst
k ich  zawodach, zorganizowa
nych przez K o m ite ty  K u ltu ry  
F izycznej i  Sportu.

Zadaniem zrzeszenia jest rów
nież propagowanie kultury fi
zycznej, jako środka .wychowa

nia kom unistycznego ludu  p ra 
cującego.

Podstawową kom órką  nowego 
zrzeszenia jes t zespól sportow y 
p rzy  kołchozie. Zespół ta k i l i 
czyć może n ie  m nie j n iż 10 
członków. Nosi on nazwę swe
go kołchozu i  p racu je  pod k ie 
row n ic tw e m  rad y  re jonow e j 
zrzeszenia.

O dpow iednie sekcje zrzesze
n ia  obejm ują, k ie ro w n ic tw o  ca
łe j pracy teore tyczno-sporto- 
w e j w  re jon ie , obwodzie, w  każ 
dej republice.

Zadania zrzeszenia 
„Kołchoźnik“

Zrzeszenie sportowe „K o ł
choźn ik“  zajm ować się będzie 
budową i  rem ontem  urządzeń 
sportowych, organ izacją  k u r 
sów, sem ina ry jnym  przygoto
waniem  społecznych in s tru k 
torów , sędziów, trenerów .

Celem podniesienia pozio
m u w yróżn ia jących  się spor
towców , zrzeszenie organ izu je  
specja lne kursy.

W  c h w ili obecnej przed zrze
szeniem „K o łc h o ź n ik “  stoi waż
ne zadanie — wzm ocnić orga
n izacy jn ie  dołowe k o le k ty w y  
w ie jsk ie .

Wiele zadań stoi w związku  
z tym przed organizacją kom- 
somolską. Specjalną uchwałą 
KC  W ŁK S M  zobowiązał komi
tety obwodowe, krajowe j, rejo

nowe na w s i — do zak tyw izo 
w an ia  kom som olskich o r g a n i 
zac ji kołchozowych do te j waż
ne j pracy.

Należy oczekiwać, że komso
m olcy p ie rw s i zostaną czionka- 
m i zrzeszenia sportowego „K o ł
choźnik“ , służąc przyk ładem  w  
zawodach, zajęciach, sekcjach.

Kom som olcy mogą okazać 
w ie lką  pomoc K om ite tom  K u l
tu ry  F izycznej, ja k  rów nież 
ekipom , prowadzącym  akcję 
uśw iadam ia jącą w  krzew ien iu  
sportu  wśród ludności w ie jsk ie j.

O rganizacja zrzeszenia już  
się rozpoczęła. W obwodach, 
k ra ja ch  i  repub likach  autono
m icznych RSFRR ju ż  rozpoczy
na ją  pracę rady re jonow e zrze
szenia.

Do w szystk ich  w ie jsk ich  re 
jonów  D agiestańskie j ASRR i 
A łta jsk ie go  K ra ju  skierowane 
zostały specjalne brygady m i
strzów  sportu  oraz a k ty w  kom - 
somolski.

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że no
we zrzeszenie sportowe „K o ł
choźn ik“ . pod k ie row n ic tw em  
o rgan izac ji p a rty jn ych , przy 
a k ty w n e j pomocy kom som ol
ców, k ie ro w n ic tw a  kołchozów, 
przy  poparciu  samych kołchoź
n ik ó w  i  in te lig e n c ji w ie jsk ie j, 
godnie spełni nałożone nań za
dania. Zrzeszenie to  stanie się 
ośrodkiem  masowego rozw o ju  
w ychow ania  fizycznego i sportu 
na wsi.

W  I  L idze koszyków k i roze
grano cztery spotkania, z k tó 
rych  jedno zakończyło się w ie l 
ką niespodzianką. Z a jm u jąca  o- 
s ta tn ie  m iejsce w  tabe li Stal 
Poznań pokonała leadera tabe li 
Spó jn ię  Gdańsk 39:31. W y n ik i 
innych  spotkań: AZS W -w a  — 
S pó jn ia  Łódź 43:57, W łókn ia rz  
Łódź —  G w ard ia  K ra k ó w  43:65, 
O gn iw o K ra k ó w  —  K o le ja rz  Poz 
nań 39:42.

- T A B E L A

1) S p ó jn ia  G d a ń sk 12 10 533:455
2) K o le ia rz  P oznań 12 10 527:404
3) S p ó jn ia  Ł ó d ź 12 8 558:481
4) G w a rd ia  K ra k ó w 12 6 530:482
5) W łó k n ia rz  Ł ód ź 12 5 555:568
6) O g n iw o  K ra k ó w 12 4 516:538
7) A Z S  W -w a 12 3 451:564
8) S ta l P o zn ań 12 2 411:519

*
W  I I  L idze uzyskano następu

jące w y n ik i:  A ZS  K ra k ó w  — 
AZS W roc ław  42:36. S ta l Ś w ię 
toch łow ice — K o le ja rz  W arsza-

I  Ligi kosz ykow ej
tva 31:38, K o le ja rz  O strów  —
K o le ja rz  T oruń  67:27, K o le ja rz
K ra k ó w  ■— K o le ja rz Gdańsk
61:51.

T A B E L A

1) K o le ja rz G d a ń sk 12 8 514:479
2) K o le ja rz W -w a 11 7 505:391
3) K o le ja rz O s tró w 11 7 471:389
4) K o le ja rz T o ru ń 10 7 410:389
5) K o le ja rz K ra k ó w 11 7 406:394
6) A Z S  W ro c ła w 12 6 401:406
7) A Z S  K ra k ó w 11 4 344:425
8) S ta l S w ię to c h ł. 12 0 374:560

*

W  L idze koszykowej kob ie t 
W łókn ia rz  Łódź nrzegra ł z G w a r 
dią K ra k ó w  25:41, a K o le ia rz  
W arszawa uleg ł AZS W arszawa 
42:45.

T A B E L A
1) S p ó jn ia  W -w a 9 7 313:190
2) A Z S  W -w a 9 7 370:242
3) G w a rd ia  K ra k ó w 8 6 236:183
4) K o le ja rz  W -w a 8 4 252:230
5) S p ó jn ia  G d a ń sk 9 2 216:345
6) W łó k n ia rz  Ł ó d ź 9 0 196:393

S Z A C H Y
K O N K U R S  „ A “  
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A . A k e rb lo m

( I  r ia g r. na  k o n k u rs ie  p a m ię c i 
F . R du ch a  — ,,R e v is ta  R om ana 

de S ah “  1949)
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P ow yższa  p o z y c ja  p oc h o d z i z p e w 
n e j p a r t i i ,  g ra n e j w  1935 r. B ia łe  
d a ły  m a ta  w  7 p o s u n ię c ia c h . W  Jaki
sposób?

P A R T IA  A N G IE L S K A

g ra n a  w  tu r n ie ju  o mistrzostwo 
Warszawy b r.

C zarne : 
G a w lik o w s k i

B ia łe :
P la te r

L  Sf3, c5. í .  C4, Sf6. 3. d4, c:d4. 
4. S :d4, d5. 5. c:d5, S:d5. 6. c4, Sf6. 
7, Sc3, e5. 8. G b 5 + , Gd7. 9. G :d7 +  , 
H :d7. II). Sf5, H :d l+ .  11. K :d l ,  Sc«. 
12. Ugó, S g Ł  U . G IB , £6, 14. 13, g :I5 .

j^ŚONA KROLEWSKO-INDYJSKA

g ra n a  w  tu r n ie ju  o m is trz o s tw o  
W a rs z a w y  b r.

B ia łe : C za rn e :
S z p o la ń s k i G r> n to ld

1. d i ,  Sf6. 2. c4, d6. 3. Sf3, g6. 4. 
£3, Gg7. 5. Gg2, 0—0. 6. Sc3, Sb—d7. 
7. 0—0, e5. 8. c4, C6. 9. Ge3. Sg4. JO. 
Gg5, 16. 11. Gd2, Sh6. 12. W c l, 9 f7 . 
13. n i,  Sb6?! 14. Hb3, Gg4. 15. Ge3, 
K h8 . 16. c5, G :f3 . 17. G :f3 , Sd7. 18. 
d5, c:d5. 19. e:d5, f5. 20. C6, c-4. 21. 
Ge2, b:c6. 22. d :c6 , Se5. 23. Sd5, g5. 
34, W f—d l,  f4. 25. Gd4, HC8. 26. b5, 
Hh3. 27. G i l .  Hh5. 28. Gg2, Sf3+-. 29. 
G :f3 , e :f3 . 30. S f6! HgB. 31. Sd7, g4. 
32. Hc3, Se5. 33. S:e5, Hh5. 34. S :i3 , 
f:g3 . 35. G :g 7 + , Kg8. 36. f:g3 , g :f3 . 
37. G :f8  i po k i lk u  p os u n ię c ia c h  
cza rne  p o d d a ły  s ię . .

Jedna  z n a jle p s z y c h  i  n a jc ie k a w 
szych  p a r t i i  tego  tu r n ie ju .  B ia łe  d o 
sko n a le  zo rg a n iz o w a w s z y  1 e n e rg ic z 
n ie  p rz e p ro w a d z iw s z y  g ro ź n y  a ta k  
na s k rz y d ła  h e tm a n a , p o t r a f i ły  ró w 
n ież zn a le źć  szereg w ła ś c iw y c h , czę
s to  „J e d y n y c h "  p osu n ięć , l ik w id u ją 
cych  k o n t ra ta k  c z a rn y c h  na s k rz y 
d le  k ró la , p a n u ją c  c a ły  czas n ad  
s y tu a c ją , w y g lą d a ją c ą  w  k i lk u  m o 
m e n ta ch  b a rd zo  n ie b e zp ie czn ie . D o 
sko n a ła , b o jo w a  p a r t ia l

C Z W O R M E C Z  C H A M  P IO N E K

D la  uczczen ia  s tu le c ia  u ro d z in  M i-1 
cha ła  Iw a n o w ic z a  C z ig o r in a  roze
g ra n o  n ie d a w n o  w  M o s k w ie  in te re 
s u ją c y  m ecz -  tu r n ie j  cz te re ch  czo 
ło w y c h  sza ch is te k  ZSR R . U d z ie ’  
w z ię ły :  m is trz y n i św ia ta  L . R udeP - 
ko , c h a m p lo n k a  ZSR R  E. B y k o w a j 
m is trz y n i W . B ie ło w a  1 m ls trz y m  
O. R ubcow a, U c z e s tn ic z k i ro z e g ra ły  
każda  z każdą  po 4 p a rt ie .

T u r n ie j  z a k o ń c z y ł się w s p a n ia ły m  
z w y c ię s tw e m  m is trz y n i le n in g ra d z -  
k1ej W B ie ło w e j,  k tó ra  z a ję ła  p ie r 
wsze m ie js c e , o s ią g a ją c  8 '/i P-. de 
m o n s tru ją c  ś w ie tn ą  fo rm ę . D o p ie ro  
na d ru g im  m ie js c u  z 6'/» p. z n a la 
z ła  s ię  m is t r z y n i ś w ia ta  L. R u d e n - 
k o , na g rze  k tó re )  w y ra ź n ie  o d b «  
się d łu ż s z y  b ra k  tre n in g u . D w a  o - 
s ta tn ie  m ie js c a  z a ję ły :  E. B yko W #  
5Vj p. 1 O. Rubcowa 3'/j p.


